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Mini. Antonow-Owsńejenko, 
dotychczasowy poseł Rosi[ 
&0Wiecktej w W arszawie1 
opuścił swe stanowbko. 

Rzekomy „amerykański przemysłowiec" zaręczał się z naiwnemi dziew­
czętami, poczem wywoził je do Argentyny .-Dwie ofiary handlarzy cia­

ła ludzkiego wczas ocalone przed bagnem rozpusty 
Warszawa, 12 kwietnla. „sekretarza" Heicberga. Zamierzał on I wo bowiem odkryto jego prawdziwy stawę Szafran, z którą następne WiYJe.-

Władze bezpieczeństwa zlikW,id-0- bowiem wywieźć przedtem Żankównę. „zawód", miał on ju~ ~iejedną ofiarę n.a chał d? A~gentyny, .Opryszek odsłom~ 
waty niebezpieczną szaike handlarzy Tymczasem władze bezpieczeństwa 1 sumieniu .. ~rzed J?Ięcm laty poślub~ł pr.zyłb1cę i sprzedał z.onę d~ domu P~ 
Ż"„WYm towarem. poczęły śledzić handlarza. Pr.iypadko· we Lwowie 20-letmą podówczas Brom- bhc·.inego. .Rzadko w:ac~ się stamtąu. 

J • • - Szafranówme udało się 1ednak zebrać 
Na czel7 ieJ stał ąb!'watel polsk~ - - pewną sumę i wydostać się z bagna. 

Ignacy ~e1cberg, .zam1eszkalv stale w • • I Po pewnym czasie wróciła do Polski. 

Ar~entyn1e. '?"ubiegł~ roku o.nybył Dz··1wny wypadek parallZU Zobaczywszy w stolicy Heioberga 
He1cberg do Polski, gdzie dobra1. s0bje w towarzystwie młodej dziewczyny, na 
dwuch pomocnfk6w. W Warszawie „za • k b. t - dzy brata przekonania że i ją zamierza Hele 
rcczyl" się z urodziwą Irena żank, któ- Sparallj:owana O ie a-~zp1eg O • berg wywieźć. D~niosła wtedy 0 wscy-
rej przeastawit się Jako przemvstow•ec skala mowę, a straciła słuch stkiem władzom. Heicberg w tym sa-
amerykański. . . Warszawa, 12 kwietnia. puszczenia jej na wolność za kaucją dla mym dniu wyjechał do Kielc. 1 

Po peWIIlym czasie Heicbenr wvJe- Niezwykle perypetie przechodzi ko- umożliwienia kuracji. Można sobie wyobrazić rozgorycze 
cliat do Kielc, gdzie miał rzekomo za- bieta-szpieg .Anna Brochis. skazana na w bieżącym tygodniu Brochisówna nie zarówno Żankówny, jak i Grosówny 
tatwić swej interesy rodzinne. Vv' rze- 2 lata więzienia w znanej aferze szpie- odzyskała mowę i możność ooruszania gdy eleganckiego narzeczonego osadzo 
czywistości zaś zaręczył sie tam z 19- gowskiei. W czasie rozprawy sądowej członkami, straciła jednak słuch. Kon- no w więzieniu. Razem z nim areszto­
letnią Sarą Oros. uległa ona częściowemu paraliżowi, tra- sy!jum lekarzy ma zbadać ten fenome- wano dwu pomocników, Chaima Bajn-

Wkrótce miał się o-dbyć ślub. po kfó cąc mowę i wladzę w rekach i kończy- nalny wypadek paraliżu. dla i Szymona Rennera, obu karanych 
rym Heicberg m'iał wrócić do Argcntv- nach dolnych. Stało się to oowodem wy za sutenerstwo. 
ny, żona za§ mlala wvjechać dopiero W ten sposób zlikwidowana została 
po kilku tygodniach w towarzystwie .Jl d s•alu fiondfOflJ(O niebezpieczna banda handlarzy żywym 
! i!!ll!!!lllllllll~\llllll!ll!l!!lll!!!lHil!ilH!l!!li!l::!llU!!llllli!ll!lllllllllllllll OpO ;oyw~Pr~y~zikÓ~~towano dwie nowe ofia-

. · pod D'płg01crn ni ni D1oi~tfto111efło 

Licytacje skarbowe na wsi 
wstrzymane na przeciąg 2 tygodni 

Łódź, · 12 kwietnia. ły dzień sitarał się o pieni• ina zapła- llllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll\lllllllll"11 
Gik) Dziś w nocy, na t111. Nowomiei· cenie tych należności, nrie mógł jednalk 

61kli.ej 6, wydarzył się straszliwy wyipade1k ich uzys{kać. I na tem tle, w !fliOCY dootał Olbrzym·1 poz·ar 
targnięcia się na życie. W domu tym atrulw sizałiu. Porwał ze stołu nóż i zaczął 

. Warszaw.a. 12 kw_ietnia. mieszka pośredinruk handJ.owy, Hers:z Ge- zada.iwać sobie ciosy. w pewne:j chwtiili, pod Brzesk·1em 
Z biehcym tygodm~m. wstr~ymane srundlhajt. Ositaitnio, wiodło mu się nie- wihił sobie nóż w ga.ll'dfo i r.wn.ął n.ieprizy· 

zostaly na okres 14 dni 11cytac.1e skar- szicizegóLnie w iiwteresaich, wslruteik czego toill!Ily na ziemię. KTaków, 12 kwietnia. 
bowe na wsi zgodnie z nowemi przepi- stale był zidenet'IWIO'Walily i podinieco111y. Wezwano do niieigo :pogoitOIWie, które We wsi Wakowice pod Brzeskiem 
sami egzekucy~emt • ~ICZ'Oil"a~, otrzymał ki!l!k~ nakazów w ~· cię-żk_ic;i. .sita41li.e przewiO'.zło go do wybuchł groźny p()Żar, wzniecony przez 

.. Dwutygodnio;ve zawle~zen1e Ucyt~-1 pławiczych nia. zaleg.łe ipodaitki. Pil"zeiz ca sz!Pltala m1ea&kiieigo. 6-letniego syna miejsmowego gospoda-
cn ma na celu mezaktóceme prac rolm- • • ł . rza, Władysława Rogoża. 
ków przy robotach wiosennvch. Po1edynek między dwoma genera ami Podczas zabawy z iirunemi aziie6mi 

W okolicach Warszawy powiatowy • p~da>al.U chto~zyk sto!llę. w stodolę, .a 
u~ząd skarbo_wy wstrzymat w".'kony~a rumuńskimi na ite spraw•• zo mor· w1dz_ą·c ~uch~Jące płom1enae - ulk.ryl się 
me egzekucyJ za zaległe podatki od dma _ _ ~ - w prwinrcyi Jednego z domów. me m6-
wczorajszego do dnia 25 b. m. Na okres dowan•a premJero Duc:a wjąc 11lFkomu o pożarze. Tymczasem 
ten wyznaczonych byto blisko 500 egze- . Bukareszt, 12 kwieitinia. : Za.irówno Mavll"oamrdat, ialk Filin:>esoo ogień począł szerzyć się z błyskawiczną 
kucyj. W10zo1raq od/był się !Poaedytn.ek ipomię· i Gnzegoirz Duca, są ozłonlkami buka- .szybkością i wkrótce przenióst się na są„ 

Likwidacja 29 tajnych 
gorzelni 

w woj. krakowskiem 

dizy ~eineirałem Ca.inta.iousmo i V1adimlirem reiszrteńskiego J<>ckey 01uibu i zażądali w s-i1edin1e zabudowaniia. 
Mavironordat, w cz.as~e kitórego Mavro· ziwiąizikitt z zamieirzeniean geinenła Crun- Pastwą pożaru padły 2 domy miesz­
noirdai został cięż!ko ramy w głiowę. taoosino w spraiwę zamachu na byłega kalne, 6 stodół i 3 stajnie z dwoma kro· 

Generał Ca1111ta.iousiin<> wyziwał ponadto premjera Ducę, wylkreileo:ia Ca1I1Jtaicusiino wami i jałówka. 
oa [p0tjedyneik szefa ipa.rtj1i ko111Serwatyiw- z kl'lllbu. Podczas akcji ratumlkowej poparzo· 
nej, Gr.zego.r.za Filipesou oraz braita za· :Ządaniu telD!U w SWI01m oza!Siie odmó- nych żostalo 4-ch wieśniaków. Bairdzo 

Kiraków, 12 lkwiemła. mo,l'ldbwrunego premjera Dud, Gr-zegoa-.z,a w.iono. ciężikich poparzeń doznał niejaikr Kargul, 

w ostatnich dniach przeprowadził ••• ••••••••••••••••••••••••• ····-· kdrt06~ey;Po1.talwa gwroźTnaymrnoW'ls!em. ie przewieziono 
Urząd Sledczy w Krakowie wespół z ~,,, 

iotnemi brygadami Urzędów skarbo- • p ż b 1 I f ' 
wych, akcyz i mqnopoli wielką akcję, •. Również na1·większa wygrana III klasy • ary BZ 8_ B 000\V 
mającą na celu wytępfenle taJnego go- e 15 mmut 

;!;~~~~.~~i!::~~~~:~~!:; i z ' 3 o o o o o I P"~=;: ;!~=!~::~~ 
wego. M. ln. zakwestjonowano 29 kom· • • • m.iru.vt. Podolbna mamii.if esrtaaia odbyła się 
pletnych aparatów gorzelniczych. • • rówttlie-ż w cen.trali telefoniicmeii w LiLle. . ,„.,, • P'l'aoowniicy, po wimiesienriu ok.r_zy~ 

Wypa.dek podczas • 11• n11111~r • ikóiw protesfaiCYÓIIl)'IClh przedwtko obniitża• • „ •Indu pila.ie, bełz in.cyden1tów, rozeszi1i się do 
zabawy • • domów. 

Lódź, 12 kwietnia. • padła dziś w największej • Ręka w trybach 
(ik)· Wczoraj w godzinach wieczora- = i najszczęśliwszej KOiekturze • Łódź, 12 kiwietnia. 

wych zdarzył się w domu przy ul. Obor • J w I · . (lik) ~ Dziś rano, olro~o go<lizdiny 7-e,j, 
nieckiej 3a, nieszczęśliwy wypadek. • • o a n o w . w fa.ihryice Toil"Ońoz-ylka, prizy UJl.ilcy Gdań 

Na podwórzu tej posesji kiłku mło- • • skiej, 80, wydaNył się nieisrozęśli.rwy wy 
dych chtopców zabawiało się g;onitwą. • rpadeik paizy praicy. . . 
W pewnej chwili jeden z nich. Zygmunt • • Maijster tkaidki, · AllJbell'lt Szefer, za· 
Gąsiewicz, potknął się i uoadl tak nie- • CENTRALA: Warszawa, Marszałkowska 154 mie&iJkały przy u'lliicy Kiowieńsllciej 4, /P'Od 
szczęśliwie, że rozciął sobie rekę. • Lódź, Piotrkowska 11, • czais manipu;lowanfa przy zepwitej masz;y 

Przybyły lekarz pog;otowia stwier- • Lódź, Piotrkowska 72 • niie, włooył :ręlkę w kyiby, któl"e mu 
dził u chłopca ranę ciętą ręki i urze~ ( • Pabianice, Plac Dąbrowskiego 3 • zim~a.Mżyły pai1ce. · .. · , 
wiózł go do szpitala. .- . Weziwano łeikwriZa ipogoitoiwi.a., · kittór~ 

, ••• , •••••••••••••••••••••••••••• prZJewfozt SzefeTa ·do s~ „ • 



Str. 2 

Taiemniczr szpieg w spódnicy S~~~;Ś;i0~ dziecka 
kieruje z ukrycia szeroko rozgałezioną akcją ·szpiegówską na terenie Anglji I Francji ponad amblcJą matkU„ 

Liczni agenci posłusznie słuchają JeJ rozkazaw =:.:~.s:.;;:::L.:. ;;,::t:'!:~ 
I (sb) Od przes·zło rOlku policja fran- zarobki Jego były skromne, stołował się r w ; E;>Ce w!a.uz taf dy klucz do szyitll, mlllie dziecka, tembardziel, że Pani •am.a J~llt 

cuska była na tropie groźnego szpiega„ jednak zawsze w pierwszorzędinyich re· jak1~?,J uzywali szpiedzy. Kto jednak w złych warunkach materjalnych. Dziecku nie 
kobiety, która 'Lorganizowala na tere· stamacjach, gdzie zjawił się w towarzy stał m czele ca{ej tej szajki nie można powinno zbvwać na n1~em, gdJż ono nie po• 
nie FrancJi i Anglfl szeroko rOzsałężnło· stwie pięknej niewiasty. Pewnego dnia bylo ustalić. Policjanci francuscy sko- nosi tadnej winy w tem, że pl'Zyszło nieoczekt• 
ną ~Jkę szpiegowską-. przeprowadiz;ono rewizję w mie.sz:kaniu mumkowali ~i~ 'J. Scotland Yaridem, któ· wanie na iiWid i slaftow1 iywy dowód z jedne! 1 Niedawno prefektura policji otrZY- Duchenne l znaleziono wie1e obciąźają· ry ustalił, ie nikt ze szpiegów nie znal stl"Oilly 1nitości 1 poświęcenia, a z drugiej nadu­
mala nawet list od głównej bohaterki cy·ch <loikumeintów, międi.lY' innemi li.'St tajemniczej nie·z:najormej, . życia tych walorów, Jeżeli skromne Pani łun· 
tej afery. Pi1smo to zdaje się wskazy- na1st~pujqcej treści: Dawała ona wszystkim rozkazy te· dusze poo:walają Jej na wychowyw11>n.ie dziecka, 
wać, ie policja fr~ncUJSka nigi~y nie z.do· _ Proszę przynieść ,,strzelbę". 0• le~onlcz~, i rówmleż telefonicznie 1za„ to od przybytku ll'łowa nie boli, a .dziecku b~· 
ła .ustalić prawidl~iweg?. nazw.iska głó.~- biccane lO.OOO franków zostaną natycb- w1adamtała, gdZle skł~da wynagr?dze· dzie lllę lepie! wówczas ·wiodło. • 
neJ spręiy,ny teJ mafJ1 szp1egowsk1eJ. miasi wypłacone ' nie. Członkowie szajki znaJdow'ab pie· 1 Niech Pani nie zapomina, że wychowatue 
By zrormmieć, ja'k niebe~pieaznym szpie · · · . . nłądze pod ławkami w parkach. pod I dziecka ż ble~ c:.z.asu kosztuje coraz więcej. 
giem byla „tajemnicza nieznajoma", na .Pona~to ZJ1alez10no l!stę z 250 na- scihodami jakichś domów ltd. Obecnie ż• wohodz, w ttrę opłaty za naukę, koniecm" 
!ety po~ać nlez~ane dotychczais s·zcze- ZWiSka:m os~!» . z kt.óryc~ część ~reszto· dopiero do prefektury pp-licjj paryskie) wyfatdy na łwt.te powtetne, czę1tua :11m1au 
góty rdzialal1nośc1 ca1łej s·zajki. Otio w wano. Na bc1e teJ zina1dowal się rów· nadszedi list, opatrzony stemPlem pocz· wyrośnięte! garderoby l t. d, Suma, któr4 chce 
ubiegłym rOlku dioikonano w zaklaidach nież generał llnmouun. Jaik. usfalono, towym NowegO J<>rku. List był pisany pładcS oloieo dziecka jaet jednak •taaowcsci 
wzbrojeniowych w Chatellerault prób z otrzymrwał on 5000 łra1,1k. miesięcznie, sziyfref!l·. Po zastoso~aniu do niego s'Zyf j mała 1 dlatego nie powinna al.4 Pant pozwoll6 
nowym karabinem maszynowym, który Za co c.:o'!tarczał centrali szpieg<>wskiei ru sza~k1 s·z,piegowsk1ej, zidolano odczy- wykorzystywać Ojciec dziecka wfn.ien ł<>iyć 
mógł dawać .600 strzałów na. ndnutę. protokołów. posiedzeń najwyższej rady tać następujące zdanie: l tta Jego utrzym~ie cło chwili Jego pelnoletnośc.i. 

· Próby wypadły pomyślnie, i obrony paustwa. ~ Panie sędzio śledczy! Proszę się względnie roopoc:zę'lla zarobkowama, tembar-
wkrótce zakłady wyprodukowały kilka N::i.st<:pny aresztowany, fntynier Au· nłe trudzić, alboW~m nigdy nie ustałł da!lłcj, ie ofclec, Jako urzędnik państwowy, test 
tysięcy s1ztuk tych karabinów maszyno· bry, stc,jący na czele fabryk p~ochu we pan kim ja jestem, niezl• aytuO'W'any. Sv.ma pn:yznana powinna. 
~eh. Przy transporcie broni Olkaizało Franc}), wy.dal szpiegom wsz~stkie pła· Tajemnicza Nreznaloma". byó przynafmntei trzykrotni• wyższa. Dziecko 
Stę Jedlnak, te .zginął Jeden karabin, O• ny z z~1kresJoneml składnicami amunłcii oc;zywiścte otrzyma nu;w1sko · Pani. chyba, i• 
znaczony numerem 1221. które na wypadek wybuchu wojny mo· Ponieważ J>Olicia francuska nie ma ojcJec zechce mu dać swoje, do czego nie po. 
- Zawiadomiona policja · francuska gą być uatych.nia~t wysad~one w po· prawa prowadzić dochodzeń na terenie trzeba się wiązać żadnetllii ·ślubamt. Wysta.r=r 
wszc·zęła niezwfocmie poS'Lukirwania, wietrze przez nieprzyJacielsklcb totni· Stanów Zjednoczonych, należy uważać tylko .zameldować dziecko, jako rw*, przy• 
'które ustaliły, że kradziezy mógł dopu- ków. sprawę tę za niero'LWiązaną. Kto stal :i:.nając alę do oJcostwa, 
ś'Cić słe robotnik nazwiskiem Duchenne. Aresztowano również szereg osób, na czele szajki s1zPiegows'kiej nrkt nigdy Ntech Paat w lmłę dobra ddecka p<>iwa 
Raztoczono nad nim kontrole. Mimo, iż zainfe~zanych w aferę. Ponadto wpadł nie będzie wiedział. się z ojcem Jego lkomunłkowaó 1 te sprawy 

Niesamowite harce.„ łyżek i noży 
w najoryginalniejszej restauracji świata 

Instalacja automatyczna, która chroni gospodynie . przed_ natarczywością żebraków 

omówić. Prosz~ wówczas me luępowd się 
względami własne! amhicJł, albowiem ddiałd 
Paru będzie, Jako rze0ZJ1\czka clztecka, które 
tamo !est zbyt małe, aż.eby dochodzić ~ło 
1wych praw. 

„sZCZĘśIJWY" "' KRAKOWIE1 Sędlę, łe 
miłość dwojga niewlanych ludzi leet znacznie 
szczertza. głębsza ł czyśolefSl!a. Oczywł6da, ł• 
teraz jeS1Zcze Dile moie Się Pau zenfĆ• Po.n.-ma 

· (x) „W1S1zystko ju.ż k_ieidyś było", po- sarnt, ktoś z gości, lub też 'POsłanie0c, C'ZY cie w kabaHs.f)•1cme znaczende cyfr. przed sobą' wojsko, a i ;,Ona" jest .ta.nowczo 
wiedziiał Ben Aki:ba, ale, jaik się okuu• listono1sz zechcą dzwonić, muszą · u,przed- Istnieją cyfry, pn:ynoSzące szczęście, ibyt młoda. Zbytecdie Jednak trapi się PIUl 
je, ode miał on· racdi. NeimożliwościĄ bo- nio wrnucić monetę do automatu. Oazy· a są róWIIliie:ż talkie, któire przynioszą .rue· takliiemi !lprawami, jak ta "Y miłoj6 potrwa ten 
wiem 1eist, aże,by isrt:iniała im ikiedyś res· wiśb;ie, moneta zosta~e mu n.atY'chmiaist szczęście do domu. W związ.ku z tym czy inny okres czasu. Przypuszczam, u tak, 
tauracja podiobna do tei, która obe.ooie zwrócona po obworzeniiu dr-ziwi rprzez pa· prze·sądem, ·na Q,~romne trudn10ści napo· chocid z drugiej •trony, niema właśclwt• w. 

-mie'Qi .~ ,Nf Nowym Jork.u, niedalelto< rii'l\ d.gmi,u. ,, I y ' w~ - e• - ly,.k.a etaaj~ Jel~~tntó:W ~ ;-~µme~ą tego nego ~ierntka na określenie 1łopnła ucz11cla ' ł 
s.łypneł W!ll ,Stireet. . • . Zebrak, który ~mUS.zony jest do ,iiden nowożytnego środka porozuaniewania s ę cfl.ugości Jego . trwa.ma. ~usi Pau . Wienyć w 

ReatauraCJa ta na:poz6r nie pa:zedft"&- 'tycUl.ego postw-ow.ithia;' ,obawla się · ty· Ja:k si.lnie roziwini,ęita ie.sit ta wiara -w ka 1~, szczęśliwą"- gwiazdę l li~yć JJia to, te mf~ 
wia nic niezwykłego, aJe niech tylko zykować monetę, którą pani domu, obu-, balisiŁyczne znaczen<ie cylr, moroa soble łość nie przeminie tak prędko. Sprawy te 14 
kJtokolwdek usią;cłiziie paiZy jednym z caite· m:ona za zaklócenie popołudmio,wej , wyobr,azić, W1Ziąwszy po•d uwagę, że w fednak od nas samych niezależne, 1 mimo dobrej 
rech sfolilków, stoJąicych w głęibi pod drzemki ll\lib zwytkfogo odpoczynku, mo< J:aponji iislmieie cała • woli, miło5ć nara pryska, jak sen. Wiele wpływ 
ścianą., ISIPO'tlka go szeire~ nieispodzianeik. że !lllie zwrócić. Wyn,ala!Zek i:aiem już masa a~entó~, którzy utrzymują, stę z wu na zachowanie uczucia maJ• również osoby 
Pr.zed:eW1S1Zyistkiem, s.ię.gaijąc po ły:żikę- jes·t. Czy przyjmie .s:ię jednak - fo ziu~ pOś~e?tczenia przy otr.zym~aniu lub trzecie'. Prized~zys.tklem takie, które same 
zauważy z ipr21e.ra:żeniiean, że iża ·czyin.a o:na pełnie i.tllna S!J>rawa. zamianach. numerowt .tele~cznych. m0114 st-6 się obiektem mUOŚGf, Dlatego też 
sama kręcić si~ W.okół własneij osi, ,.nóż . *•*· · , Ci ageno1 za odpow1ed!nllą op~tą po· 1 feże,U chce Pn zachowaf uczuciie, które daje 

sam ~eruje po stole. · Jaą;>oitja jeStt dizistaj jecLnym z :klra~6\v, dejmwją się do61tarczaniiia „s1Z1częś1iwego' 1 

Panu tyle szczęścia, mech Pan opiekuje .lę tym 
To samo czyni reislZlta nakrycia, a zaopakz.onycli we wą.zystkie nowoczes· numeru tele.foniU dla przesądnego abonen swolm •kubem, stara aię 11st11Pl6 1wot4 05<>134 

wiemy zegar n.i stąid ni zowąd, nagle gta ne środki technfozine, ułatwiająiee życie ta Lub 11odikuipiują" siz1cizęśliwy numer od „cały śwfat", towanystw0 , kolegów l t. d. Niech 
je. Ta nieizwykła restaura·c;a, prr.zypiomi- na tym padole płaczu. Mim<>, że techni· żubo:żałego posiadacza telefonu. Cen:lra• Pan stara się zmienić zaintereeowanta swej zna· 
nająca raczej dziwy Luna parków, bud:d ka w Japaniji tak się WSIP'Mliale roz.w1nę- la telefo.niicz.na również lic,zy się z ten!ł lome~ wpoić miłość do nat$J. kl1-źek, pracy, 
ogóLn°e zacie!kawieinie, dzięki czemu wła ła i Japońozycy sLano~ą dzisiaj jeden z ipi;zesądami i 11n.ieszcizęśliiwemi" cy(:rami, a ()dclągn~ od wesc>łego grODA znajomych, 
ściciel jej robi doskonałe initeresy. przoduóących narodów świata, nie wyzby za jakie w Jap~11:iii uważana iesit n:p •• licz· w&r6d ·których zawsze znaleźć Ilię może jakiś 

Cie1kawe zdawisika, \które bawią 1 1111· li się o'tlli jednak diaWlllyich pnzeisą;dów, ba 42 lub 49 (}lczby przynosz,ą~.e s11;t1e!'Ć) „bawidamek", s.pecjal.1sta od ł.onglo'W!allia cu· 
teresu;ją gości, PO"W'Sltały w ten S(?·oi&ób, poku:tują,cych o·d szeire.gu. pokooleń. obdarzane sq p<>stenmkl pOltc11, więzie- dzem,i ucrtuclami. 
że w domu tym tnidci się trans.forma,to,r Jaipończyicy mian·o'Wfoie wier~ą ś~ę- n.ia i t. d. PANI WANiDA z PODGóRZA, Wiedzęc 
prądów sitnvich, a o niskich zamiiaraoeh swego znafomego, który 
kabel .biegnie wzdłuż ścian!, pod którą 

1 
mimo wszystko wzbudził w Pani sib;lteisze :ca-

. Prąd, ~~!:en~i~~:l~~manują~y 30 tys~ funtów ••• ·za ta erz zupy ~~:~:::;:~u=y ~: ~:ew~=~e~;. 
z porz1ewo·dn~kóiw, wyiczynia tak niezwy• 1'". · ._ b - nym pięknym słówkom, które są prawdziwe 
kłe har,cę. mag111eiyzU,jąoe naca;ynia 6ito· IJszcz,„:.łiWiCJDU -uc: orz „„e zna tylko ••• w mmnencfe Ich wypowiadania. Jeżeli 
fowe. Nie1kiedy, podic1zas willgo·tnej P<>10• nazwiska swedo dobroc:zgńc:g trafiła Pani llA· ~bnika lekkomyślnego, a chce 
dy, d:w:uch kuohcików nie może dać so· (z) Każda większa wygrana na 10- ~ić na kupno losu, a uczynił to bez wie. Pani Jego zainteresowaota zmienić - to pie~-
bie rady z oderwaniem żelaz.nei patelni terii stwarza szereg dramatów i korne- dzy swej rodziny i zwierzchnich władz. szą ruczą nfe pozwolić sobie W9łąplć w jego 
od żelaZ111yich płyit pi•e•c.a kuchennego. - dyj. Bohaterami ich są osoby, do któ. Gdy podczas losowania na numer Da- ślady ł stać ilę równłet: lekkomyśm-. Niec~ 
Emanrujący prąd dizia~a, jaik 11:1.a~~szy h , . h . 1 wi·sa pad• kon' ,,Agreement", W domu Pani zwróci uwagę sweg0 znaJ0mego na inne ma·"n'"'s 1' pła·ta na1'ro1zma.1·"M.ze fi'1.t.le. ryc usmiec a się os... l k 6 in r. N uk 

e;;· ~, ,....., \IO L t J i I d k li s e t Jego i oddz•1ale Arm'ł Żbawłenla. do któ„ sprawy, t re ~ mogą za tere1owa„. a ę, Właś„1....1e1 res"A•• ..... M; -'-"-zy„tu1'e o er a r an z a, czy „ w eps e· ' d ó" t. uk I t d .....,... - .... -„. ·• ,&VT. v k" I t iż i k • rego należał, rozpętała si0 Istna bu· sport, po r „e, 511 ę • • te -zjawiska dła celów reldamOWl}'ch a po ega na em, gra 5 e na ome. "' Chcąc wywołać jego zainteresowanie ł wzbu· 
~. z ·za,Jowoloną mi„„ . ...... 0.„~ ··-~·-"·1,1.e Wykupywanie losów odbywa się. tak rza. , ~-i~ 1 . __ 1 _, t b 1 'n•-uc-~ ze „ w .... „ -~ .... """" 1llOI""' • k kł h I t . h l .i Matka ,,grzes"nika'• modliła się gorą .:.z; " prrzyw 4Zaw.e, me rze a a ę -· '"' -1!1,. • ·k' -i "- "- i --·M samo, Ja na zwy yc 0 enac • e~- "' -em uc~uclem, ale otoczyć dyskretn•.- a czuł• ~usy, 1a Le l"'a·ws. mu ~v 111 ezw ,!All.e nakz· e wygrane odbywa1·„ podczas "''Y· „„ o to by sy 1·ej przonrał "" „ „ „sąs.iedzltwo". „ " ""' ' . n „. :''"'. • . j opłek4, dbać o fego wygGdę, sprirwy codzienne, 

· ~·~ Ścigów konnych. ~odły 1ef zos~ały na1widoczme WY.: interesować się pracą i wszelkiemf clrobnemł 
żebractwo jest .prawdziwą ptaiga., % I oto niejaki Albert Davis, „szerego- siu. hane, albowiem koń. „Agreement przejawami, 1 k(órych składa się nasze życte. 

którą trodn,0 jest w~czyć. Na,'bud:ziiej wiec" Armji Zbawienia, przeżyl na tle przy~zedł do mety Jako Jeden z ostat-~ 
skarżą się jednak na dO!lruC1ZJHrwo.4ć że· „sweepsteak'a" tragikomiczną historJę. nich. Mimo to Dawis uzyskał za swój , . ;l 1 
brakbw panie domu, kltóre Zlll1IUISZOne aą · Jak wiadomo, Amia Zbawienia uwa- los około 700 funtów szterlingów. . 
po kil/kanaście raizy dziienatle zry:wać 8~ ża Ioterję i wszelkie inne przejawy ha- Bardziej jeszcze uśmiechnat się los 
i bie·c do d:mwi na odgłos pukania, po to zardu za grzech. Dawis był „'dziedzicz· do mali. Williama i Mal·gorzatv Mar- „.., _ _...~_..._,.._"-&ó __ _ 
by za dir~aimii rnąoitkać inia arogmckie nym" niemal członkiem Armii. Ojciec Je ringer, którzy zdobyli główna wygra· 
~o żebraka. . go zajmował przez 36 lat wvbitne sta- ną - 30,000 funtów - dzieki.„ w z~ z tą pla.gą żebra/kaw, kitó nowisko w teJ orga1HzacJi. zaś matka talerzowi zupy zaJeczeJ. 
ra zakłóca zasłużony otlpoczynedc pani fest czynną współpracownicą jej od Marringer był biednym kucliarzem 
domu, zaTeijesitrowano w jednym z Jera· wielu lat. Sam Dawis, aczkolwlek \:J.ło- w nwltńkieJ restauracji londvii.'skief . -
j6w .zia·chocłnLcth ni'e1zwyildy . wynailazek. wiek młody, uważany był za zdolnego Pewnega razu przygotowana orzczeń 
Wy.n.alamem t')'1Ill jest dzwOnek, zawie- i obiecują~ego pracownik~ armii. O:at zupa zajęcza tak smakowała orz}·6od­
Uony u dFzwl wejś<:iOWych, Jc,tóry Jednak on w orkiestrze, występuw,ceJ ne wie- nemu gościowi, iż ten po-darował kucha 
reaguje dOpiero po wrzuceniu małej molC.EH"h i zebraniach ArmJi Zbaw·ienia, bio- riowi 
nety do speojałn~o otWOrku. rac udz!al we wszystkich jej ooczyna- dwa losy na irlandzki „sweepsteak''. 

Jes·t to ~Y dJZ'Wooek, poła.ozony ciach. · · . Gdy po losowaniu Marring-er spra ;v 
z automatem. Gdy fteczyrwjsty mtere· Młodzieniec ten 'dat sie jednak sku · dzit dla porządku numery tych losów z 

wygranemi, przekonał sie ku swemu 
największemu zdumieniu, iż na ieden z 
jego numerów 

padła główna wył!rana. 
Najciekawsze w tej cafej historii je'.'t 

chyba, iż Marringer nietvlko nie zna· 
nazwiska hojnego nieznaJomz.~m. dzięki 
któremu zdobył fortunę, lecz nie widzial 
&'o nigdy więcej qd chwili, kiedv ten snu 
iyt u niego zupę zaJęczą. 
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„~a~uluwo" telef oni une lDUanie lłi~wrnowane Dokąd Pó.iść wieczorem? 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś o 8.45 - „Konflikt'•, 1,r~mjcra. 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

dzięki małym, niklowanym kłódkom, założonym 
w otwór tarczy aparatu 

Dmś o godz. g,30 wieczorem - "Cnotliwa. 
Zuza=a". 

ARARAT w Rozmaitościach :- Rewia „ttym\ 
fin Zych". 

KINA: 

Pomysłowy tan wyRalazak zBoszczedzi wf BIB pieniedzy firmom I urz~dom CASINO: - „Tańcząca Venu.s". 
GRAND-KINO: - Książę z Arkadii". 
MUZA: - „Miłostki bailetnlcy". 
ROXY: - ,,lskor". Łódź, 12 kwietnia. 

(v) Mowa jest srebrem, lecz milcze­
nie złotem, powiada stare przysłowie. 
P. A. S. T-a jednak chcąc przvsłowie 
to wcielić w życie, nałożyła swym a­
bonentom specjalny hamulec w postaci 
opłat za rozmowy ponadkontyngento­
we. Kontyngent rozmów jest niewielki, 
a opiaty do"ść wysokie, to też abonenci 
wzdychają, otrzymując kwartalny wy­
kaz przeprowadzonych rozmów wraz 
z rachunkiem. 

Oczywiście rozmowy og:ranicza się 
tylko do koniecznych. Gorzef jednak 
sprawa ta przedstawia sie w biurach 
firm prywatnych l urzędów Instytucyj 
użyteczności publicznej. Tam do telefo­
nu ma dostęp wiele osób soośród per­
sonelu, którzy nie płacąc nic za rozmo­
wę, przeprowadzają zazwyczaj szereg 

Masowe 

prywatnych „konferencyj„ telefonicz­
nych. Rezultat jest ten, że kwartalny ra 
chunek urasta do zawrotnych rozmia-
rów. · 

Powywieszane w biurach wvwiesz­
ki z napisem, zabraniającym korzysta­
nia z telefonu dla rozmów prywatnych, 
nie wiele pomaaaJą. Cierpi na tern po­
ważnie idea oszczędności szeroko pro­
pagowana i stosowana. 

Nie brak jednak na świecie ludzi po­
mysłowych. ~to Jakiś dowcipny wyna­
lazca, któremu napewno Pasta nie bę­
dzie wdzięczna, wynalazł małe, poni­
klowane kłódeczki, które zakłada się 
w otwór tarczy przy cyfrze "1" unie­
możliwiając w ten sposób obracanie tar 
czy I telefonowanie. 

Sposób ten jest o tyle dobry, że zgła 
szane rozmowy telefoniczne można od-

eksmisje 

bierać w dowolnej liczbie, gdyż aparat 
nie zostaje bynajmniej wyłączony. 

Pomysł ten zyskał uznanie wielu o­
sób i jak się dowiadujemy te symbolicz· 
ne kłódki maJv. być w tych dniach wpro 
wadzone we wszystkich biurach użyte­
czności publicznej, urzędach ł szeregu 
firm prywatnych. Kluczyk' od kłódki ma 
przy sobie szef biura, lub kierownik.­
Opuszczając biuro zamyka on telefon i 
uiemożliwia przeprowadzanie rozmów 
personelowi. Sposób ten. zdaniem abo­
nentów telefonicznych, jest o tyle do­
bry, że zamawiać rozmowv może 
tylko posiadacz kluczyka. Jeżeli w biu­
rze jest kilka osób, których czynności 
wymagają ·przeprowadzania urzędo­
wych rozmów, dorabia sie do ldódki kil 
ka kluczyków. 

w Łodzi 

CAPITOL: - „Burza o brzasku • 
CORSO: - I. „Mokra Parada·· i IJ. „!'lip i t'! ao 

robią karierę". 
CZARY: - ,,Maharadża Rampuru". 
PRZEDWIOSNIE: - „Zdobyć cie musze•'. 
RAKIETA: - „Bylem ci wierny". 
SŁOŃCE:-I. Biała Ltlia", II. Zdrajca Zachodu''. 
SZTUKA: - „Bokser i Dama". 
ZACHĘTA: - 11Dz:ieje grzechu". 
PALACE: - „Kocha ... lubi... szanuje''·~ 
METRO: - „Rewizor". 
ADRIA: - „Rewizor". 
OSWIATOWY:- I. „Kongres tańczy''. Il. ,,Wą­

wóz zaginiortych Judzi". 
I. P. S. - PARK SIĘNKIEWICZA: - Wysta­

wa „Salon Warszawski". 

CYRK STANIEWSKICH. 
Dziś 1 prz.ed$t.awiemie o goida. 8.15 wiecz, 

Dg#.uru opiek. 
Dzii.ś w tliO'CY dyturują na.silępujące ap~eki: -

Sukc. K. Le.i.nwebra (Plaic WoLnośoi 2), Sulkc. J. 
Hatńmaina (Młynamska 1), W. Dainieleolcie.go (ul. 
PiOltnkOIW6lka 127), A. PereJ.ma.ua (Ce~iielnilna 

nr. 32), J. Cymera (W ólcz.a.ńsikia 37), Swkc. F. 
\X:ófdcklego NnpiórkOW\Sdq.e,go 27). 

Delegac.ja lokatorów udaje się w tej sprawie LEKARZ-DENTYSTA 

~~2 ~~?..is~;.~s.!.::~ og?o~~~k!mo~~?i!~.~~.~Jsię ielefonicmie z za-IF. KOP,~!2WSKA 
Jak się dowiad'l.lljemy, dziś udaije się wiad<>mo pOwszechnie, że taki dekret rządem głÓ'wnym związku w wa~zawie I od G9-

3dw domńu przy kulklv I "157 
do Warszawy specjalna delegacja związ już istnieje. i dziś uda się do stolicy sipecjaLna dele- a S e ~ 
ku lokaitorów, by in.terwendować wm i- Ten okres 10-dniowy spowodował gacja, która przedsfawi czynnikom mia- . tel. 233-55. 

ogłoszenia moiratorfum dla beZToboi- informowanoi w toc:lzi zdążono wyeks- naszego miasta pacią.gnie przed.łużanie Piotrkowska 2 nistenstwie opieki społecz:nei w siprawie bardzo przykre następstwa. Jak nas po- rodajnym, jak katastrofalne skutki dla lod 4- 7_ w lecznicy 94 
nych. mit<>wać Ok<>ło 20 rodzin. To dopiero po w nieskończoność tej wawei spirawy. (orzv Oórnvm Rynkul. 

Rozmawialiśmy na ten temat z ptzed czątek. Gdy w najbliższym czasie mo­
stawicielami związ,ksu, który wyjaśnił· ratorjum nie ukaże się - ieszcze kilka­
nam, te sprawa przedstawia się bardzo set rodzin może znaleźć się na bruku. A 
pOwa.żnie. Już przed święta.mi Wielkiej bo już będzie prawdziwą klęską sipołe­
Nocy ogłoszono, że moratorium zositało czną, gdyż ł.6dź nie posiada odpowied­
po~isane i ukaże się w 11Dzieu.iku U- nich schronisk dla bezd<>mnvch i eksmi­
sitaw" be~ośrednio po śwdętach. Z tego «>wan,ych. Ludzie, którz.v stracą dach 
wżględu organizacje loikato~skie nie pod-I nad głową, nie będą mieli Rdzie się po­
ihly żadnyąh kioków, sądząc, iż są one dżiać. ~„ 
zbytecme. Tymczasem minęło od te.go Z ·tego właśnie względu związek lo­
czasu 10 dni, a moratorium jeszcze nie katorów postanowił działać niezwłocz-

111\\l\\\\\\\\\\\ll\\\l\\\\\\\\l\\\\\\\\\\\\\\ll\1\\\l\\l\ll\ll\\ll\lllllllll!llllllll\IHl\lllt\lllllllllillllllllllllllll\11111'.llllllllllllll!!lllllllllll\llllllllHllllllllllHll1~1 1, 

Wifrzaiairrn traaedia zakor~anej diiewnJnJ 

Zamiast do Sosnowca przybył do Niemiec 
Niezwykłe przejścia pasażera, który jechał bez biletu 

Król. duta, 12 kwietn~a. gaipę" aż do Sosnowca. W Katowicach 
W dniu wczorajszym na dworcu „By MirzeW6ki pcmylił się jednalt C() c.io p · 

tom ~ Dworz.ec" zatrzyma~v został po ciągu i pojechał mimowob do NiAAtlec. 
stronie niemieckfoj Miecz~ław Mirzew T::eżąc }>od wagonem bez.płatny pasażer 
ski z Boraczowa, pow. tarnopolskiego, nie mógł zorjentować się, dokąd jedzie. 

Mirzewski przyjechał na osiach wa· 1 Mirzewski ukarany zostanie za niele 
gonu pociągu pośpiesznego ze Lwowa i galne przekroczenie ~ra.nicy, poczem b~ 
jak się okazało, zamierzał dojechać „na dzie odstawiooy z powrotem do Polski. 

Maltretowany teść · zamordował synow~ 
Po ślubie ukochanego rzuciła się pod koła pociągu Po dokonaniu zbrodni oddał się w ręce policji 

Równe, 12 kwietnia. poślubić pewną pannę z okołicv. Posta- Sieradz, 12 kwi~tnia. W dniu 10 bm., korzystając z nieo-
Milość 18-Ietniej Ireny Arendarczuk, nowiła być obecną na ceremon.ii ślub- . We ':'si Leliwa, gm. Klon~wa, pow. becności. syna, . napadł z nienacka _na 

pięknej mieszkanki wsi Basowy Kąt p. nej. u wrót cerkwi przyglądała się, s1eradzk1ego, zostalo popełnione stra- srnową 1 zadał 1eJ straszpy cios kam1e­
Równem, miała przebieg niezwykle tra blada i drżąca, uroczystemu obrzędo- szne ll!order~tw~ n~ o~ble Anny Gon- mem w głowę, kładąc 1ą truoem na 
giczny. wi, a gdy nowożeńcy odwrócili się od czowe1, zna1du1ące1 s1e w odmiennym miejscu. . . 

Dziewczyna kocłiala sle w oewnym ołtarza, by wyjść, Irena uciekła. Przy- stanie. , . I Po dokonamu morderstwa udał się 
urzędniku z pobliskiej wsi, nie zwraca- biegła do nasypu kolejoweiro. W tej Mordercą był Jej tesć. Franciszek on do policji, gd.zie zameldował · o swym 
jąc nawet uwagi na zaloty najbogat- chwili nadjeżdżał pociąg. Rzuciła się na 1 Gonc~a, którego syno:V~ ~o~z:rta gło- strasznym czynie. 

sey~i~~ro~~ey~m~~~ń~w~eyi~~wm~a~~m~~Y~.d.em-•1•m•a•l•tr•e•~•w•al•a•n•~•l1•~•s•c•w•1e•.••••••••••••••••­
z całej okolicy. Lecz urzędnik ów nie łożyły kres jej cierpieniom. 
zwracał na nią uwagi, a- ona bvła zbyt Zwłoki zawiedzionej w miłości Ire­
dumna, by mu sie narzucać. Wkońcu ny Arendarczuk znalazł nazaiutrz dró­
przekonała się, że ukochanv zamierza żnik kolejowy. 

Bezpłatne bilety do Cyrku · Staniewskich. 
· Bezpłatne kupony d1a naszych Czy- budzą og61Jtly zachwYt· Raidlzilmy za­

tel1ników, cieszą się niiepowszedniem po- tern tym wsizystk.iim, którzy bądźto z 
wodzeniem. O poczY'tności naszych wY- braJku czasu, lillib też z opieszałośoi, nie 
dawnictw świadczy najwymowniej faJkt• skorzystaH dotychczas z tej n·iebyWałej 
że widownia areny cyrkowej jest co- okazj:i, niechaj jeszcze dzii§ z poniżej 
dziennie WYiPełniona po brzegi. zamieszczonym k1Uponem podąża. do kas 

Nie należy atoU ~tę dziwić, albowiem C:yirku, a z pewnośolą tego nie poża-
obecny program Cy,rk'lt Stainlewskich lują. · . 
stanowi rewelację, poszczególine za~ KUPON ważny w dnfiu 12. IV. 
atrakcje,, dotąd w Łodzi niewMziaine, 

Kupon „Republiki'' i „Expressu'' 
DO CYRKU STANIEWSKICH 

Parcele budowlane 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Herm.ana 
w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniu. 

Interesujące przedstawienie w cyrku 
przuczunq .:l~akiello poiurbowunia 

bezplainedowidza 
Lódi, 12 kwietnia. stępom. Każdy z nich chciał ob.ejneć je 

de.n inume:r programu. 
(filc) Wczoraij wieczorem, na Ue zain­

teresowanaa cyrkiem, gosz.c,zącym obec­
nde w Lodzi, miała miejsce na ulicy Bisk 
Banidwrskiego, niezwykła awantura. 

Grono młodzie.ty, nie mogąc poZ'WO· 
lić sobie na kupno bHet6w wej§cia, zgro-

(ul. ks. biskupa Bandurskiego 10, dawniej Sw. Anny) madziło się przed CY!l'kiem, sądząc, iż 

W fa-akcie tego, wynikła pomiędzy 
nimi sprzeczika. $t01jącym na dole wyda­
wał,o się, it jeden z ko1legów, niejaki z. 
Waitoobeirg, zam. na 'Uli. Gdańs.kiej 154, 
oszikude kh i nieloja.Jinie przwatrwje s.ię 
przedsta.wieniu dłiu.żei, and:żeili inni. 

Od 6lpll"zeez1ki, cLosdo do bóiki, która 
skończyła siię bardzo tragicznie. Wat.ten 
beirg został tak cię~ okaleczony, że 
padł zemdlony na ziemię. We,zwano do 
niego ·pogotowie, które w barcLZQ cięż­
kim stanie przewiozło do sz.ipitala św. Jó 
zefa. Uczestnicy bQ1ki pie.rzch!H. Pol~ja. 
czyni za ami posz:Uik~ania. 

Kupon niniejszy uprawnia. przy k11pnie biletu do otrzymania dru- uda im się przez szpary namiotu r·yrko­
wego o,glądać ciekawe przechiitawieoie. 

giego analogicznego B E Z P l. A T łt I E. Niestety, zawiodły ich rachuby. W na· 

I Wyci._ć ! Kupon ważny jest tylko w czwartek dnia 12-go I miocie była tylko mata szczelinika i to 
kwietnia o godzinie 8.15 wieczór. na z.nacznej W)llsokości. Umówili się więc 

że kolejno jeden będzie pocLniaisił dn.1gie 

u~·~·~·=·=·=·=·=··=·=·~·~·~·~·~==============aa~=~~~ ~.umo~~aij~mu~cy'~~dę~ 
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Wirlfto %o6a.DJa - :11.onflurs t•vt.elniflóDJ „l J( prr s s 1•'' 
~•liłiarnu liandudató111 . da tuiułu •. misfel' Express"! Prawa autook.ie udrzdoee. 

SpóJrzcle tylko Jak nasz Medor 
Za wspaniałym goni chartem, 
Jeszcze chwila - a go schwyta, 
Bo stworzeniem Jest uparłem. 

Lecz poważny pan z monoklem 
Psie) zapobledz zdołał walce 
I. spostrzegłszy o co chodzL 
Na Kubusia skinął palcem. 

I 

Psa właściciel o konkursie 
Nie 1:hciał słyszeć początk,pwo: 
Ale w końcu, przekonany' 
Na znak zgody kiwnął głową. 

CO MÓWI KANDYDAT PIATY? 
„Właścicielem Jestem baru, 
Każdy zna mnie wyśmienicie, 
Bo wizyta w mym lokalu 
UprzyJemnia ludziom życie". 

----·-------.:.:(D~a. Iszy ciąg Jutro). 

. Nieślubne dziec:ko Hallo! Io rodjo! 
nie powinno Cierpieć za Winy rodziCÓWI. CZWARTEK, 12 kwtetnia 1934 r. wlSllępny i111forma1Cry1j111y" - wygł, pre!. Hen-

Heż to razy sł"'SIZYtnY z ust doro- w 'bł' h 7.00-7.05: Sygnał czasu I pieśń „Kiedy ranne ryk Moścjcld. dlI ' naJ Iiiszyc dniach ma się od- wstaj~ zorze". 17.50-18.10: Odczyt. 
slyoh obrzyi ilwą dbel1gę, rzucaną pod być w Genewie wspólna nairada wszyst- 7.0S-7.25: Gimnastyka. l8.rn-1s.50: Słuchowi&ko p. t. ,,Poeta" według 
adresem dziecka: k,ich 7.25--7.35: Muzyka z płyt. Nic0tdemi'ego. 

- Mi1lcz, ty bękaroiel .•• · międzynarodowych towarzystw. opie- 7.35-7.40: Dziennik pQoranny. IB.50-18.55: Odczytaaiie prwanw m. dz;i,eń B k t d .... ,.,1, k J • 7.40-7.55: Muiyka z płyt. naistępny, 
• ę a r - po rz1..1'Ll:U\. - meśliUlbne u acych się dziećmi. 7.55-8.oO: Chwilka gospodaratWla domoweao. 18.55-19.1.5: Ro.z.m'41i!to.ści. 

d?Jleckol .B~k~rt w zairanm swego dizlie- W obradach tych wezmą również udział 8.00-8.05: Odczyt. progr. na diiień bietą.cy. 19.15-19.25: ReipertU!air teaitr6w i komun<iftcatv 
c1~stwa JIUIZ J~t WIY\N1UIOOI11Y poza na-. przedstawiciele p()l~ki. a.05-11.40: Przerwa. ł6<1a:ilcie. w1as przyzwovtego su>oleczeństwa. Gar- . . . . I J.40-11.50: Codzie~y PrzeglaĄ Prasy PolskJei. 19.2.5-19.40: Odczfo aiktualny. 
dzą nim bliźni. SrnieJ··ą Si"" zeń zlośil~"",.;. Byłoby rzeczą nllezm. 'lerme ,pożąda.- 1111.550-7 1

121.0555: 5Komułmkaty ł6d.zwk1e. . ł 19.40-19.47: Wia omości sportowe. 
B

..n,. ""'" 'd . ś .ft„ .... MW~ ną aby kon<Tres zrealizował wreszcie . . . ygna czaw z a.r&iawy. Heina 19,47-19.55: Dz.ienn.idc wieczorny. vna1 '~ r zie W W11a1~ ' • • '"'' z Kra.kowa Zo.00-20.02: „Myśli wybrane". z piętnem l PII'OJekt między.narodowej konwencji dla 12.05-12.30: O~ki.esita-y wi,eiskie _ płyty. 20.02-21.QO: 6-ty k<>incm i c)"klu „AKydizieła 

C t 
. to.ft 1W CZO e„. Ochrony dzieci nieślubnych I lZ.30-12.33: Wiadomości meteorologil·:.ne. mu.zycz.ne od 16-go eto zo-g·o wtleiku" -

ZY O Jest Sti~ZIIle?... . . . . 12.35-14.00: 22-gd koncert 50kolny z Fiqhairmo- Wykonawcy: o~iesitra eyimfolllfozma P. R. 
W dzisi1ejszyoh czasaoh sprawa ta I t. zw. ~odrzuitków. Dziecko me pow~n- n.fi Warsz.aw>S'kiei. pod dyr. Ignaicego Neumat'lka i Sitebnąa. Fel-

nalbiera specjalinego Zll1aczeniia. Podrzitr. no ~onos1ć k.onsekwencyj~ wy1~1i1kających I' !4.00-14.05: Dziennik południowy. ten.s (fortepian). 
c si • ,,_,+.,,~łlk d . . I śl b N d I z Wbny rodZi!'CÓW, czy tez WYJą~kowego 14.05-15.05: Przerwa. . 21.00-21.15: Skrzylllka poczib0twa technicz.na -. k ę Tik•dY' o ~1e01 n e IU ne. ę 1za 'klfYIZY'S'U Konwencja ta przewiduje mię· 15.05-15.10: Wi,a<ł-0mo0ŚCj o eksipot'loiie pols.kim. korespondencję bi.eżaics, omówi i pO!l'ad tech-
1 ryzyis O igirywaJą W tej sprawie nie- d . . . Ż ' 15.10-15.20: KomuI1Jiikrut Izby Prz-em. Handl. n:kz.nych udzie.Li Wadia.iw FreD!kiea. 
po§lednlrą rolę. Rodiziiice z bólem serca zy lll1001'1, e , . " w Łodz.! . . 2115-2~.ooT°~oncert muzyka. leikikiej w wylko-
podirzUICają m1emo~ę pod sohodami bo W metrykach ma ulec wykreslenm L.20-16.20. „z 01peretek i hl.mów dtw1ęko· I1JM1m o'f'kJie.stiry pod dyr. Józefia. Q,zjmil'i· 
n~e mai. d'ą na W)"ŻyWieni·e dzi,ecka. Wolą notatka, wskazuiaca niele!!alne TJocho- 16 20wY~6h~„:-odpły~!· t w h 22 00ski~o i &Nef~~ Wd.it~ (·tenoir). . 
1Jlę POLIUy-.. go nazawsze, niLż patrzeć na zenie iec a. - I czen.11e md~i.ny" - wygł, z. IwaiSlzikiewi- płyty, 

• ..ii..T"A • I d • dZ' k . - :""' cz,.. P• • " yc owawciZe znia- . -~·"'.45: " tll)p1ęk.n1ei~e glosy kob~<'<'·'"" -

Jego m~li... . . O tę mowację wlaśrnie chodzi i nie- ooowa. . 2Z.45-23.00: Muzyka z płyt. 
Czy faki!e~ dzieciko równleź zasłu,giuje chaj o tern pamiętają uczestnJ~y narad t 16•3~a!,?·30KaKon;~rt, ~°'f:.stó;;,b ~y~a::cyl T- 23,~23.o_~: ~-ia.domoś~i- me!eor:ologjczne dla 

na 'mgardę..r-mora~111ą poniewierkę? międzynarod(}wych! T. 17.30-h.so: ubdcz.v\~ dLa 
1 mrutu~zy~'tó~, ł,O!i~y-t 231os 

5iau~·~aD'.1 ~~·~~:k/ ~m~nt:.!.. P.~kd~l!?.' 

~llllllllllllllllllllllllllllllllll!Hlllllllllllflllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!P„ Gft.:ntołd objąl ją delikatnie ramie- - Nie odjeżdżaj. Czy nie widzis2, 
ndem. jak bardzo cię kocham? 

Kochaj• mn•1e zawsze -· -Mylisz się - szepnąt - Tamo- - Ale napewno mniej, niż ja cie· 

dem, że stajesz mi się coraz bardziej szard. = 
ja wstrzemięźliwość jest właśnie dowo· bie - w nagłym impu:lsie zawołał RY-

Sensacyjna powlełf współczesna. -:::::::::::.--- l"łaplsał Andrzej Zaiiskl. dtroższalk. Kiedyś uważałem aię za pro- Lecz oto szep.ty ich i cichy szmer po. „ llllllllllllllllll!lllH!!lllllllllill!lllllllllllllllllllllllllllll!ll li l 2 • . lli llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll...r s ą ty ; 
0 przygodę. Bylem wówczas całunków przygłuszył plusk wielkich 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. 
Młody Baron Ryszard Glntołd nawiązał 

znaJomość z panną od krawcowe) Celiną 
Liwińską . Stosunki miedzy młodymi za­
czynalą się coraz bardzie) zacieśniać. 

_..- zdolny do brutalności i egoizmu. Lecz kropel deszczu, które, uderzając w sze-
ty... A 1'ednak m11',.,.,o wszystko n,1'e z' al w miarę jak zaczęHśmy się ku sobie rnkie liście dębó · kl ó · ł 

111 zbliżać, coraz bardz'ieJ' starałem ~ię · w 1 on w. irozszumia Y 
mi1 niczego. Bo chociaż smutkiem dlu- ~ się po lesie. 
gim zapłacę za to, ruiemniej przez ki.łka przystosować do ciebie„. Młodzi oprzytomniel1i. Trochę klnąc· 
przynajmniej miesięcy bylam prawdiz.i- . .Uścisk jeg~ s~awał się ~oraz moc- trochę śmiejąc si.ę. poczęli biegnąć w 
wie szczęśliwa. meiszy, on zas ciągnął daleJ: stronę powozu, czekającego na niich na 

ROZDZIAŁ DWUNASTY. Tak otule1J1Ji wieczorną ciszą i u,ro, - KiedyS, kiedy statem się bardziej gościńcu. Za chwilę zrni:knęli pod jego Wyznania ildem liipcowej nocy myśleli, siedząc nafarczywy, zairzuaiłaś mi, że pozwalam l g-ościninie nadstawioną budą. 
obok siebie na mdęikildem mchu, Ryszard sobie w stosu1nku do ciebie na pewną - Paskudny deszcz! „. Nie mógł tro-

Slkoro Ryszard i Ce.Mina zna:Ieźli sdę i Celima. zuchwałość ~yltko ·~~atego, że jesteś pro- c:hę zaczekać!... A byto tak strasz.nie 
w lesie, zbl,iiżal się wieczór. - .Nie jest ci żail, że muszę wYjeż- sta,, zwyczainą dz1ewczyiaą. Te słowa miło„. 

Oginista kufta słońca przeświecała dżać? - zapytał wreszcie Gin1tołd. śc.tgały mnie potem .długo i dźwięc~aty Bairon przytum ją do siebie. 
przez gałęzie dalekich drzew. iroZltlieca· - A jeśli nawet powiem. że tak· to 1111' w uszach za kazdrro razem ~iedy _ Jeśli było miło, to od ciebie tyl-
jąc nad lasem łilllnę najbardziej złocistej ozy zmieni' to twairdą rzeczywistość? .•. zinów pod wpływem impu,Jsu chciałem Jro zalez' y az'eby pr dt . . • _, · · B l dA • • h 'ć · I h ł ' . . ze uz~c cuaownv pozogi. y pan ua mme zawsze dobry i miły. c1ę c ~1 w ramiona. amowa e:n ten wieczór Cz eh : . . · 

Fioletowe cienie wydlu!faty się coraz Sam nara·żaił s1ię nJeraz na nieiprzyjem- S'ię zawsze: nde chciałem bowiem obra· 1 „.? Y cesz snę Jeszcze ze 
b d · · · · l h l.j · · ~ i b l b t lk 'ć · h 'ć t · · b' ·· mną ca ować. ar :meJ, coraz w1ęceJ i me anc o 11 rneJ. r.o~c, y e y y, o spraWI mi uciec ę. z1 woJeJ am JCJI. _ Chcę 1 Al d · ? 

Nie wesoło też byto mlodyni. Nie będę więc zatruwała paoo ostatniich łkW oczach. CeLDnypzami,g(}taty świ~- _u mni~·w deo~uzie. 
RYs.zard myślał, patrząc w zbl~żają- chwiil melodramatyicznemi scenami. - te 1 ·a szczęścia. - rzys.u1r1ęła swoJą Cenna otr t · 1 cy sdę zmderzch: A zresztą talk, czy iJnaczej, to wszystko twarz do jego twarzy tak blisko, że · P . z~snę .a g owa.. . 
- Oto i kOllldec snu. Jes·zcze klillka- musfatoby się wkrótce S1kończyć. Nie je- O'iintold cwl na poficzikach muŚl11dęqie jej d -doN~T ~·ie ~ądaJ t~g-01 odenmie ! Ni-

dzLesia,t godlzin, a t,rzeba bę.dzde odje· stem ślepa, me mogłam więc 111ie zau- włosów - i spyitala: g Y . ehie me przyJdę 
chać i irozstać sdę z tą dobrą• słodką ważyć tego, czego pam sam nde do· - Więc dlatego„. dlatego tylko nie Giintold z~wahał się - aż wreszcie 
dziewczyiną, do której 1fultżyl mnile 'IJWY- strzegał: że zwol1t1a zaczyinasz w sto- cału'.fesz mnie od miesiąca? spytał z ~ac~sk!em: . . . 
czaj1t1y kaPIJ'Y'S„. Gziy podchodiząc do sumiku do mnie stygnąć. - Talk.„ powiedziałem ci!... - roz- - ~ Jeśh zaproszę cię do siebie ja-
płaczącej w bramie naszego palacu - Ja styignąć? - ze zoomiendem poc2ąt baron. ko sw.oią narzeczoną? 
dziewczyny i patrząc prawie ilronicznłe 

1 

zawołał Ryszaird. - Na czem opierasz Lecz nde zakońccył zdanda. Bo oto JeJ rzęsy roztrzepotały sie. Serce 
na jej łzy, mogłem przewtidizdeć. że oto to swoje twleI1dzende? Celina zairzucUa mu· ramiona na szyję nrzestato uderzać, a w piersiach zbra-
teraz tu zaibłąkanemu w dadeikilm lesie, CeNIIla opuściła głowę ł zerwawszy i w~ila się w jego wargi ndgrly nde końi- kto tch~ gdy, niedowierzając własnemu 
cisnąć się będą łzy do ocziu na samą leŚ11y bratek, poczęta mechanicmie czącym się pocał'lllnikem. szczęścm„ spytała: 
myśl o rozłące„. · przyiglądać się jego płatkom. Wreszcie I ~PoWiedziała ndm wszys,tJko: swo- -Więc zaręczytbvś się ze mną? 

A Celima, patrząc na 1Jloo111ące zorze powiedz·iiała: ją wielka miłość, swoje nieśmiałe pra- Oiir.told uśmiechnął się: 
wieczorne, myślała tymczasem: - Kiedyś nfotylko mnde pan luibU• gonienia dziewczęce• szalone tęsknoty i - ..Juiż zaręczyliśmy się„. tym po-

- Kiedyśmy się spotlka:l•i' poraz pder- ale i pożądał. To twoje pożądanie obra- najwstydJ,iwsze DOżądania. I to. że całe caluirnkiet1:1 w lesie„. 
wszy, plakalam. Teraiz płaczę równ'ie·ż. żało mI11ie, lecz równocześnde sprawiało życie jest teraz dla niej jedna wielką „ Usta 1~h ~e~1rnęty się zmowu. Powóz 
Ty1!k:o, że łzy moje nie są talk1ie same. mi' pewną przyjemność. BronLtam się myślą o nim - i że wiiellka będzie jej m1·1al łąk1, .usp1one chaty i dąhrowY, a 
Czy nde lepliej bylo, ażebym wówczas przeciwko twojej zU1Chwałości - odoru- roZipacz, ~~ zly los rozdzi!eli ich na- ~ocałlllnek Ich nie kończył sie. Stracili 
nie sootkała na swojej drodze Ryszar- wając PI"ZIYtem dlumę i ~osz, te ta.kii zawsze. wyczucie czasu i miejsca. DOJ}iero do 
da? Parę godz'i111 miinęłoby• a Jzy moje mężczyzna. jaik pam, wyioiąga do mnie Rożpłomieiniała s-ię coraz bardziej. przytomności przyprowadził ich głos 
przyschłyby bez śladu. A tak.„ Ne mnde ramiona.„ Lecz munęty już czasy, kie- Jej pocarunek star się taik gwałtowny, stangreta. k,tóry zameldował: 
czeika długich, ]1ll!Stych i smutnych wie- dy przy każdej sposobności starałeś się 

1
7,e aż bolal... . - Jestesmy już na miejscu! 

czorów, kiedy samotna marzyć będę za porwać mnie w objęcia, smkając ustami · Wreszcie półprzytomna zsunęła się Gbntold wziął pod ramię CeHnę i 
tym, kitćiry odjechał, a serce moje pę- moich wairg„. Nie jestem Już dJla pana w jego ramiona i przytuhiwszy głowę wprowadził ją do swego domu. 
Imć tię'diztie z llldewyipowiedmnej tęSlk!no- tą nowośch\, Jak oogtś.... do Jego piersi, szepnęła bła.gaili!1ie : (DALSZY CIĄG JUTRO). 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCL U mnie tylko gabinet ma okna. wycho-1 - A jednak twierdzę, że Głownie- lało, z bramy wyichyllila się rpOiS1tać ko-
Józef Chudzik był bez.robotnym. Pew· d I k b' t 

nego dnia, gdy siedz.i.ał przed dwcm:em, ;e- za.ce na u icę i mieszczace się na-
1 

ws i zginąl właśnie w ten sposób„. Bo ie1 y„. 
go ukochany synek, Jaś, przyniósł mu zna- wprost okien gabinetu mecenasa. Resz- w chwilę potem widziałem jak ów jego- - ~01bieity?„. , . • • , . 
lez'.ony kwit. bagaro'YY· Na llodstawie teg~ ta mego mieszkania mieści się w oficy- mość wysze.dl z gabinetu na korytarz„. - Talk„. DO!P!eiro maic.znue pozmeir, 
kwi.tu . Chudzik. odb1-era wal~kę, w które1 nie Proszę sobie wyobrazić że owe- _ A mecenas 1 wyszeidł z bramy ~eden męZie·ZyiZIIla, a w 
zna1du1e poćwiartowane części zwłok lud.z· "' . · ' . . .. , "" . , . lld!lk • ił; ..... n<ł diw • · ' ' N' 
kich. Tego samego dnia Chudzik dowiiadu· j go wieczoru wchodzę do me~o gabme- - W1ęceJ JUZ go me w1dz1alem.„ '· a m':41° 'ł-""''em ·aą męzic~y~„. 1~ 
j~ się. że ies! synem hrabiego, ~dyż j~o 1 tu i chcę zapalić lampkę na biurku, gdy ·- Czy pozostał pan jeszcze dlugo sąidz~ ,ednak, aiby oou. moig.Li mteć -~~ 
me~o~Ję zam1eruo.t1)'. zoetał w kh.mee . nie nagle wzrok tnój padl na przeciwlegte r k . ? ' ~oln~o z tą ~a.rwą„. Instyn~ m<>w11 
moze 1ednak n=11e wyd~tać n.uwiska . . P zy O me "' m1 że osobą kitora W)'ISZła z m1e1S1zikamia 
swegó ojca. okno I struchlatem„. Okno to me byto I - Nie„. Wezwano mnie w pewnej ' b;.i wł śn' • k b' t 

Chcąc się po.zbyć upiornej walizki, Chu- zasłonięte„. Na ścianie widoczny byt sprawie do telefonu„. Ponieważ ilekroć ,mecz:-:~ k- j tłfu ow~a:k~d1y~b a ... ta 
dzik podrzuca ią .. lecz ~imo to P?sądz~ią cień mężczyzny z wyciągniętą ręką, a potem patrzatem w okno mecenasa ni-1 · do r ść ip~k:~ 5 łrwą, ~ 1~· )'.' ttn 

, go .o zamordowanie hrabiego Bursktego, 1e-1 W ręku t m 'dnial rewolwer k . 'd . • · l 'd l wia IIXlO po yiz.oiwa a WISZ~ 1e Jei,sv 
go rzekomego ojca. Sprawa Gparla się sąd y Wt • „. ogo me WJ_ z1a1em, zaprzesta em a - dotydtazasO!We obJiiczeinfa oa-az !PJ8.llly.-
i tylko dz~ęki pomocy tai~mniczego Ga_rb1;1- - Jak ten męzczyzna ~ygl~da!?- szego badama tej sprawy„, Ro.zmawiają<: ze Sziozyigt.owiśiim, ze1I1kał 
ska . Chud.zvk zo.sta! zwolD;1on)'.· P? wyiści~ zapytał detektyw, nachylaiąc się Jesz- - Dlac.zego pan wcześnie i nie zdra-1 .ciągJe w s<trooę przeciiwiległ~o oikna 
na wolność. Chudzilk dowiedział się, te 01· · • • d 'l t h ó•ó ? · „_ b ' 1 

,c:ein · jego iest hrabia Strzyga-Topor.ski, któ- cze mzeJ. . . . • . . ' ZI -!larµ yc szczeg I w „. ' kitOll'e pozi06ltarwa11U ez zmian. 
ry uważa~ d~tychcza!9 z:i s~ syna. Ka: - Pytani.a miały być wkoncu„, . - Przyznam się panu otwarcie„. _, Mi-Oały g.od:zillny„ ~ O'lmaicih me-cenasi 
rola .Zaw·id~k1ego, w1~lk1e~o /Mf'a.nturn~k!l 1 - Pan m1 wybaczy, ale muszę mieć Miałem zamiar początkowo sam prze- panował zruipełny bezwład. Ndie oorwet n.de 
hulta1a. Między Zaw1dzilnm a Chud.z1k1em na tych · t b te mę ·cz zny d 'ć l .J_ „ 11.11! bł"'--~J.ft ft.:n.· · 
wywiązuje się pełna · tragiiczu~o naipięcia · m1as 0 raz go z V „. prowa ZI ś edztwo w tej sprawie„ Ale uir1ginę110. l~:ie y~ n"'IJ'~~eirsza smuga 
walka o tytuł i fortunę hrabiowską. Zawiid~- - Zdaje się, że nie był zbyt wyso- czas nie pozwala mi na to„. świat.fa . 
. kiemu· pomap,a w tej walce ie.go ~ochanka ki... Cień nie byt zbytnio wydłużony„. ~ Phi...-. detektyw zamyślit I - Widać, 111de ikażd* wdecZ!Od'a ta-
Ja.na Sołowurecka, zwana Iunężn~cz.ką Cy- C d t · 1 d · · · T · k . · S ę. • • lłn,(ć Skł- . .l- • 1llł _ 
gańską, słynącą ze swej niep~politej urody. O .° r~SZ Y Jeg? wyg .ą U Il)e mo~ę lllC - O . Cle aw.e„. Jem.nllCZy so~'l> <IJUICI. &We WlZ1„y,„ 
Bardzo wielu mężczyzn odebrało sobie ży- pow1edz1eć. gdyz w1dz1ałem przecie tyl - Ale to Jeszcze nie wszystko„. _ rzekł Zmuireik. , . 
cie l~b złamało swą ~arierę.„ VV jej mister- ko je_go cień„. ciągnął dalej Szczygłowski. _ Rzecz Spoirzał .a:JJa zegaf'e!k. ii dodał: . 
ne s·1dła . wpadł. r?wrueż Chudzik, któr1'. za· _Jak byt ubrany? najciekawsza n t . t p · . . - Już p1e.l'1W'sza„. Ntema sensu dłużef 
:kochał s-1ę w rue1 do szaleństwa, poświęca- • . . · . „~ . . . as ąpi eraz„. omewaz ik • B __ ,,__ · ~.ł iK~-"- d d 
Jąc dla niej .swą narzeczo.ną - Stefcię„. - Tego rowmez me widziałem„. Jak zaznaczyłem, lubuje się w kryminal- cze,bac„: dorama.:-_~,1'~1~,...a„. Wllę Y t) 

i{sężnczka odtrąca go iednruk od sebic. - Co byto dalej?„. nych sensacjach, przeto wieczorami sta s~all. Y s·ię . ~l::l!>'~a;nia?„. Poz~oilę so-
Po wielu przyg~ach. Chudzili< uzyskuje - Otóż to„. Mecenasa nie widzi a- je przy oknie i patrzę w okno ~ab in etu! bie J11.1Jtro r01W11111elŻ dozyć 1?8lllill 'Wll·Zytę„ · 

w ko~cu ty;tuł. hrab~ow.s-ki. lecz. tego .same· Iem„. UJ'rzałem tylko na rolecie jego mecenasa Wma . . t d . b' I - Barozo ipr06<zę.„--oqpairł Szczygłow 
ito dma zna1du1ą go martwego w pokoiu ho· „. wiam w e y w s1e ie. L' ~- - .l • • .l_ d . 
telowym, sylwetkę„. Wstał, zatrzepotał rękoma, że ujrzę coś ciekawego, co pomoże mi slKt, O'U!.l-"'owaiuza~ąc ~ośc1a ew ir.z"M. 

~.~ wyszedł przed biurko i na tym koniec„. w wyświetleniu tej zagadki„. I oto wczo Nazajit.llłirz, Żmwrek morw.u przybył do 
Miinęło 15 lat. J~ po taiemn.kzej śmier- W tej chwili padl pewnie na ziemię ra- raj.„ Szczy1gfowsikiiego. Za!lllian jednak udał się 

.cii ojca został jedynym spadkobiercą wiei- żony kulą rewolwerowa„„ Detektyw nachylir się znowu. do ai~e111ta u:bezpieaz~iiowe~o, wistąpił 
łr.iei fortuny. Jest w dodatku przystojny i _ Ale Gtowniewski nie został prze- _ No, słucham„. Mów oan dalej„. ~ tnleszlka1111a GłIOW!11ewlS'kieg-0. Klucz 
lłdobył · również tytuł intyniera, Na muka- • 1 I d ł bi 
radzie spotyka niespodziewanie zaweze je~· ciek zastrze ony · - zaprotestował e- - I oto wczoraj uirzatem nagle miaWza~ze,_pr~y SO' e. d h . ..J.l" • 

cze 01ekną I kusfaca Księżniczke. te tyw. . ; btysk światła w gabinecie mecenasa„. . mie~Z'K~n:tu .me~en~sa ? ~ w-. Je 
Podczas swego pobytu w Londynie Jan !Ym r.azem Szczygłowski zrobił Jakieś cienie błądziły po pokojach„. Po- !!? taaemmiaze1 śm1wc1, 1111c się we zma.e-

spotkal dawnego przyjaciela swego ojca, zdumiona. mmę. . . tern wszystko uc1'ch'o. zn1'klo... ruł.o. 
ukrywającego sie potl pseudonimem „Gar- 1 N dłodiz 1 ł 
bu·sek''. Kim Jest ów tajemniczy Garbusek, - Nie?„. Jakto?„. Wvraźme .WJ- O któ · t b ł b d · · ? a P01 e eiża. Y pOll'IO'zrZ1UCame te 
nikt nie wie. dzialem... - . . reJ. 0 • Y 0 . 0 zmt~ · „. . same paipiery i kis~ąilki. Zmu'l'eik nie 
. ~i~r.az w~_ratowal o~ Jut Chudzika z _ Lekarze stwierdzili. że niema ża- . - MmeJ :v.17ce1. O teJ same1 godzi- o~ies,zkał oczywiiście ~eijrzeć doktad.· 

c1ezk1e1 opresJt. Jan prosi go, aby przybył d e· d k ]' z t . b t · me ... Kolo dz1es1a.teJ„. me całego tego gaWiimat.Jasu lecz stwier­
d? Polski i wyświetli! zagadkę trupa znale-j n J ran~ 0 . u l„ ~resz a ~ie v. 0 w1- Detektyw spojrzal na zegarek. Zbli- dz.i . · · · , __ ·.ft~.· · _ 

uionego w .cztl!recb walizkach„. - dać kr:wt •• , Kilka śladów me -świadczy . J . • . . • rws~y, ~e ~aipie'!'y aru 1Kl:St~1 me .ta. 
.··-· Oarl>usek przyby=wa do Polski. lecz--nikt ieszcze· o· ranie po rewolwerowej kuli zha. S)ę, dz~ewłą.ta. · , -·. · - -, ·· , 'W1.Wa1ą m~ ciekawego d\la 'SfP!l'avry, po-to 

11ie Wie w jakiem r.irz:ebramu. . '.,. . . . r r..:v 6b „. I.-. Czy mógłby mnii:: ;' D~n iaprowa„ . stawił WISZ}!!StkO w taikim 61tapie. w ... ja- Bt1 

Podrza. . . , . .łe>R. „ .... ~pos · me- ' ~'\\Vege1'11tte!!>zkanra?„. _ . ·zapy- zastał. -
Jrtó~ym mieszka!; !an naw1ązuie przerwaną 1 cenas Głowmewsk1 zgmał?„. tal nagle. . Sl)czególną t11Wag z .... ,.,.· ił k 
znaiomość z falk1em, który był towarzy- T . . . --.k · I . . ę ·-:·oc. ;ia? na.w 
szem jego zabaw dziecięcych. Jan mianuje\ - o Jeszcze wyJaśma le arze.„ - - Proszę bardzo - odparł Szczy- gaihlnec1e. One były roW1I11ez n1ezm1e-
felka „osobistym .:ekretarzem''. Od pewne- Prędzej zostat zaduszony, choć zew- gf owski. - Bardzo chętnie.„ niipne. 
g'J c~asu prześtaduie Jana pewien taje?Jnl- nętrznych śladów uduszenia nie odkry- Obydwaj panowie powstali z miejsc. Talk samo, ;aik ikirytyicz.ne,go wieczoru 
czy zebrak, któreg'l Felek ma wyśle<lz1ć. to okino za b\u:ik' b·.l~ Ło 'nlł _1 t 

Sekretarką Jana w biurze Jest równi et "' ' . · ~ iem yo.IV. zais lllł,...e ruue. ą, 
Je1w towarzyszka z lat dawnych - Wanda R d • I d • • • d • • ł . druig1e zaś było odisłon~ęte. 
ta0,ńska, którą Jan kochał 1esz-cze. g?y byl OZ Zia WleSCle . z1ew1ę nasty W s'}'IP'iaiLnti zin1ala.z.ł rÓWIDlież W1S1ZY'&t.ko 
małym chl_opc~m. Wan.da nie ma śmiałości, z _ d k niena.rusrone. żadnego śladu posJZwldwal\ 
by spoufahć Się Z hrabią, którego znała Je- 0 .... 0 o1DIJ'e okno . l_ ' , 
szcze z poddasza. Podczas nioobccności Ja- ..., W1J czy t.ez rozmyśweg.o przestaiw1an1a przed 
na wydalono Wandę z biura, a na Jej miel· .._ mtotow. 
sce przyjeto Mary~hne. Przecławską. ZeZ111ania Szczyigl<>W5kiie,go zgadzały I wym.„ - odpairł Szczygłowski. _ To, . Po sitwiercLzeniu. tych faktów, udał 

Ty~czascm Ks1etm7zka Cygańska po się z rzeczywistością. Za;mował 0!11 miesz co ipam w1idzń., jest jeszcze pozostałością s1ę do ~czv.głowsik1ego. 
w~slamu pożegnalne;!\'o hstu. do Jana wste- kanie 111aiu""""ost akielll ga.biine<tu i 6"'niaLni daW111vch dobry h . 1' . - Znowu .z.maTn1ował nnzy oknie kilka 

·puie do klasztoru Jako „Siostra Teresa". „ .... ~ · 111:" I 1 • c czaso~„. etraz ~te 
1 

• .- • • 

Pewnego dnia wezwano la do niebczpiecz- mecenasa Głowlillie'WISkiego. W1chodząc nil.o się wszystko„. Ale Jakoś się ŻYIJe„., god~n. Wyichod~c, 'PO póbnocy z .mies~· 
nie chorego pacjenta. Pacientem tym był do mieszlkattllia tego driwmego cziłowietka, Mam tonę i drwoje dzieci... Na utrzyma- kaaua Sziczyig~ow:sk1e1go, zasta111.aw1ał się 
Karol ~awidzki. !el dawny kochanek. który ZJd,radzał t.aJk wieliki pociąg clio kry nie· sfa.rczy„. Czego dziiś wię1ceij tirze.ba ?„ porważnie nad tern, czy a .gel11it ubezip1e-

~ol:cz wróg Jana .. nawiązuje konta~t. z minailist-ytki, detekityw zadawał sobie ipy . . ozeniiorwy nie !Padł ofiairą wlasnyioh ha lu· 
~1~::i= kłóry odwiedza go po wYJśC11u tanie, kiian właścilwie iest ów cdowiek?.„ no~::Yigłd~ ~za~ Jeszcze ł°ś po~ crytnacYti„. Mo,gfo siię iprzede,ż zdarzyć, 

Pewnego wieczoru nadkomisarz Bełza Jaki jest jego zarwód? .„ Czy moma mu n · ' ecz ei e "'fW me zw~a~a u"'.'~gi ; ·że Szczygłowis.ki do tego stoipinia p:rzej · 
siedz~ał w swżoim gabinecie, gdy wszedł zaufać?„. si~ ~~ ~:W-otanaa.. ?stro~:~ zibli~ył mował się leiktwą, iiż pO'tem przeżywał 
wywiadowca murek. Miesl)kanie zcLradz,afo u.podobania bur z iprruwe1 s 'rO!lly, .wwre m1e· na ławie to co czytał 

Był to i eden z najzdolniejszych agentów z k . 1,__ . d ł ścHo się narwiprost okien gabinetu mece- . Mo· zd ł "', t 1.k • 'd . 
palicii pols~iei. który Jut nieie<lnego mor- zuja. pięc~u po o1, ty lUJ Je en mia nasa · GłO'WlllieW1Skiego Pnz t , . l ze aw~ io mu się yJJ o, ze wt z11 

·derce wykrył w ciągu swej d.zlesięcioletniel widok na ulicę. Res?Jta okien wychodz.ila dzy obyidiwoma dom · . byłesi rzen mi~- l błąidzące po ści.anaoh cienie, światło la-
praiktyk.i kryminalnej, na ciemne kwadtrat<>we podw,órze . . . . . .ami . a rzeczyw1- tarki elekfa-yCZ1I1e1 i t. d . 

. Nagle zadzwonił telefon. Nadkomisarz W d~lim. koryttruri2JU leżał ~~ity ŚCle r.1e~ehka l 1.eśh gabmet mecenasa A ma.że świadomie W1PII"OWaidiza detek 
zd1a.I słuchawkę. d . . .J1~1• 1 ___ L! -al 1

- był ośw1et1ooy, me trudno było wkłzieć t bł d? 
Dzwonił adwokat Glownlewsłcl który -yw.a.n, Huillllą.cy mi"i'A'Ao .KJrUIKll, S on co się w nlim. dzii · t ib cLzi · · • d' ywa w ą "' 

wzywał go natychmiast do sweg<>' mlesz- urzstdzooy był wybwoDe. W serwanike 
00 

okmi Sił • ege, em air eiJ• ze Je · Pr-zy:pom1I1iało mu się w tej chwili ie· 
. kania. Rozmo":'a telefoniczna urwała się wtiidocma była droga porcelana, anitycz- T 0 0 0~~ę!e byilo ibtylko hni;i.ką.- ~ zastrzeżenie, jakie uczymił popn:ed· 
nagl_e i ~adkom1sarz usłyszał Jęki, zgrzyty !ll·e ~ i przeróżm.e bilbel·o·ty. Pianbro i e.ra•z, OOZ)'IW'liSClie, . W\OI eic, 'PatllUIJą.cego niego dnia: 
l taJ~mn1cze szmery.„ , , . ib-·1k. d -"--! ł ł . mroku, w calem tmesizikainw mecenasa _ Ni h · ł!b · d k 

Nic zastanawiafac się Jut ani chw!h po- mmo~e mei \:Ili l. ope7.naa y ca o·ś·c1 o udirze111iiu ozegoikolwieik nie mogło b Ć " e o Olli! "ym le na wprowa-
jechal wraz z wYWiadowcą do mieszkania UII'Z~ te1go polkodu. mowy Y dzać pama w błąid „. 
adwokata. Detektywa interesował iedtnaik g~ów- _ · Wii. 'erda;i Dlaczego jedinaik Sz.cz~łowski miałby 

Okazało się, że .mec. Glowniewsk1 letał nie gabiineit, ską.d widocme były dwa 'ad · ęc ~ ~· ł ' - Lapyita~ wy- mu szkodzić w pra·cy śledczei?„. Dlacze 
na ~odlodze przy. bmrku martwY. Prz:yczy- pokoje mieszkania mecenasa Był to ślticz wd l owi~-;- ze Wl. la pan ~czora1 błą- l go zależałoby mu na tern aby z.bić. de· 
ny 1eg9 zgonu me motna było ustalić. W .J _____ :k' 1_ • • • • zą.ce c1enne lll!a śc1anaoh gaibinetu mece- t kt t ? ' 
mieszkaniu panował straszny nieład. Stara ny, UIWJ\WI 1oony poiK6ij, SfPTA'Wllaqą.cy na- nasa? e' Y"fa z flOipU „. 
służąca nie umiał~ niczego wYtłumaezyć, weit po ci~ b~zo mdłe Wll"ażenie. -·Tak ieS!t.„. . Mtmo tych w~iwośoi, żmurek. udał 
Nobe.c czego konnsarz Bełza zaoze.I ·prze- Szcz-yigłlowslki wyciągnął rękę w sitirooę _ Cz bin był , 1__ się 111aistępne,go wiec1Z1oru ponownie do 
sluchiwać dozorce.. kotllltalktu eleki•-""zn"'11n n.a ścianie lecz , Y gai et oświebKJ1Dy?„. Srezy;g~owskiego„. Miała to być ostaitnfa 

. Ale I. on nlew1ele WYtłumaezył nadko- d--'-~-t ... ł!.:, ...... "'l&ał~ ' - N1e„. Ktoś Z'"'"'a.Jał t"'llloo od cza ....,. ·IL 
m1sarzow1. 11::1u:u~. yiw powis..,.„,.... go w poll'ę. ..:1,_ -J:' 1 .su .-~01Da·:· 

Wyikryc1em zbrodniiia111ta za.i~ eię n.aj- - Nde <trzeba„. --:- mruknął. ---'- Tak u.v czasu elektryiczmą lartad'kę„. To JUIŻ I 11111e pa.żałował jeij„. 
zdoln~eisrLY. wywirudowoa. żmiu~~· kt61, inię~ damy sobie również radę„. w:*azyrw~.ło ~a to, że kitoś kręcił się po Wa1'to było poswię.cić niejeden wie-
:!:Y i<l:':yrk ~al~~ b1arc!.e

1 
z~ Wipadaijące przez diwa okna śwtia.tło maesllkamu. meiboszic.zY'ka„. czór, bv ujr-Z'eć to, co ujir.zaf ie·ito wieczo 

merem 101918. z ulicy, było aż nadto wyistaJ:"ciza.jące, by - ~zy nte ipartinał pan J>Otem, kito wy ra Żmmeik. 
DruitI tadci &am kluczyk znal.ad w Iw- Uljtizeć wiellki dywan przed birul"kiem, sto .:hodziił z bramy?„. De;t~k.tyw nale~ł do rzędu najwy-

fe<rku .Kaiężn.icz.ki. . ją.cem w lewym rogu, małą kanapkę, sto - OW&zem, !Parbrzałean„. N~e chciał- trawme7szych ~adowców, niejedna 
~s1eżnlcz~a ~stała ~da:Iona z kla.szto. lik i ki'lka ~rabnycli f.o<tetiJków oraz sza bym jedlnak Wip'l'Owadz,ać w błąd pana„. zagadka przew1111ęła mru się przed oczy-

ru 1 nte maiąc mnego wy1śc1a, udafa s1e do f ks' 'k . · M . . b ł ,_ . a · 00 k „~.A • t · 
za,;idzkiego. ę z iąz am1. oze to rne y a ta sama osoioa, która . m • a 1e a . "",Y"'arzeru.a ego wieczora 

Tymczasem do żmurka zgłosił sie nie- ŻmUll'etk, oglądając to dost.a.we ur,zą- wkiradła się do mieszk.nia mecenasa„. li męczyły g? 1 me . dawały mu spokoju 
jaki Szc.zyglow.ski, który mieszk~ na,p~zeciwl dzenie, zaistanawiał się ciągle nad tern, 

1 
- Kitóż to był?.„ Powiedz pan przez dł1Ug1e, dłiug1e tygodnie„. 

fr?ntowych okten adw .. GloW1111ewsJ1:1eJZo J jaki iest właścirwie zawód Sz.czyigłow· l szczerze! • • 

. Wid~~ &kiego. Wkońcu zapytał ito ot~: . I, ~·w kilkan.aśc!e ~ii;iu,t .1>0t~, ~y Dalszy ciąg JUtro 
-- - Jestem ai,l!entem ubeZ1P·1eczemo· sw1atło zgasło 1 w1ęce1 J1UZ się me zapar- · 



PEl:NJl TJlBEIJl 1'łI6:RJlNIC 
1-go dnia ciągnienia 111-ciej klasy 29-ej loterji państwowej. 

· W czoraj w pierwszym dniu ciągnie- 50487 51514 57404 56703 57940 59581 50 600 97250 92 30Q 94 763 888 970 98288 314 37 39 983 57021 607 754 58096 119 447 714 89 

~!a lo~erji główne .wygrane padły na na- 63160 71634 81793 82382 83797 88736 ~~ ~~ ~n. 169 97 925 72 99049 80 129 296 403 591~g0ff9 4?: ~i~58 709 833 47 83 62017 ios 
ępuJące numery· 88815 90680 91809 99477 97740 99024 1000v 223 548 605 800 93 101148 269 356 382 688 63019 765 64019 28 223 752 65049 204 

10,000 zł. - Nr.: 23511, 48440 123434 100883 104870 105857 106624 107174 725 856 66 90 102293 531 74 906 103495 601 872 647 66213 67199 459 505 648 68013 33 101 820 
137243 13800. 109499 121482 124553 133037 135180 907 73 104047 407 579 88 105135 70 499 566 94 69079 532 735 915. 

5000 zł, - 19746 67690 138737 143387 143684 146465 l46676 609 756 85 918 106052 145 467 584 695 799 8~ 
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:._ ll~i~~81~~~ 53748 25195 STAWKI. 48/1~811~~1~185~ 13tJ13~7023~86f 1JJ

1Jg: ~~~ 316 ~52so~4~41~1i2g527~~o~~o 21~20Ji8 176~3 83~§~ 
167579 10759 11986 139191 16157 522W CIĄGNIENIE PIERWSZE. 113152 69 244 542 675 708 846 950 55 75 114320 86120 662 87360 604 72 88018 48 757 912 89023 
166291 6 3 04· 26 71 9(j 271 855 1544 88 544 619 32 50 469 741 975 115104 323 31 53 56 483 91 535 606 78. 

1 7 45 55135 59533 7756Z 72858 72 986 2084 527 966 3042 113 84 332 709 4014 69 10 100 29 948 116062 126 50 63 232 409 584 90466 542 902 91638 92130 328 88 532 93119 
136470 95241 99306 142635 102661 116723 50 80 166 310 29 185 670 778 949 5037 80 374 653 759 884 85 117087 116 394 486 530 847 90 669 994 94049 95043 155 840 986 96369 561 847 
146832 150293 165675 479 09 565 73 615 67 779 800 931 61 67 80 6048 118015 333 648 80 885 98 119153 242 369 480 66 950 97374 98 616 706 58 874 927 98053 167 

400 zł. - 75819 73762 76531 80164 564 892 932 7102 432 33 79 613 808 989 8185 576 618 955. 291 352 99300 64. 
83032 98538 111256 118362 139955 136554 ~28 409 30 500 95 649 72 859 959 9119 359 409 120172 99 283 369 445 68 629 91 878 984 93 100338 523 101115 82 368 982 102284 344 98 

152274 157067 166686 g~~ I~~J3 3~:' 3~2 4~~g/io 1 ~~2~~9 3~~ :~~ ~~ 1 ~5~0~~ ~~ ~~3~g ~~ ~~~~ó ~9~1 1~8 ~~g~~ ?n J0M8~6l7fo5~~~ ~~~ ~~8 ig:0~~3 3~i4 ~~6~n 
300 zł. - 2202 8012 6002 44260 45025 13115 28 249 505 86 916 21 14055 69 98 406 535 1 450 82 751 810 16 30 125303 433 86 616 10 923 615 847 107058 65 610 108411 37 109274 398 

57305 89884 87300 86528 89490 91319 · 671 853 78 15179 297 479 662 71 79 93 940 161811126074 103 210 339 44 96 489 598 740 67 127078 400 577 949. 

100234 102806 106873 1'>"'515 1'>'>329 251 338 488 515 616 66 702 09 75 17369 498 5701123 73 254 481 591 645 703 128809 129017 240 110030 36 328 664 76 111116 516 85 691 795 
&!&! &iii 74 617 25 28 70 98 18009 43 187 284 525 635 721 523 66 617 700 808 62. 860 112315 562 992 113137 302 74 98 114875 

129146 147776 150139 161320 163'433 35 897 19089 300 400 52 61 862 20093 250 328 130164 98 481 538 73 84 623 98 858 131097 115304 454 807 11605 278 764 72 117247 87 417 
164431 169390 169895 439 50 640 778 84 829 987 21262 526 67 602 56 i 135 258 320 99 701 820 47 55 58 132040 347 79 81 692 118375 471 816 119001 35 251 560. 

250 zł. - 4527 29ZO 13283 14839 17667 867 947 22046 79 294 300 444 535 620 754 9251401 547 87 840 133218 309 5537 48 102 861 I 120099 386 98 543 813 916 121001 18 2Q7 946 
18133 22019 21231 22216 26219 28942 23092 112 253 312 909 24105 74 264 394 584 '1· 164305 530 44 600 91 717 806 46 902 135039 40 I 122163 717 66 988 123132 781 12471 88 580 627 
28361 30336 37337 35777 38532 38637 25002 85 771 881 26027 131 53 219 69 411 63 377 592 762 77 806 61 929 43 65 136034 37 392 '1455 75 125011 167 619 126173 477 519 677 765 

39973 41693 48020 48838 46698 59545 
557 706 13 27053 246 340 541 28000 13 44 135 448 73 692 935 50 137054 128 263 588 664 733 127191 212 361 954 128164 596 807 916 33 129143 
349 430 503 794 503 794 974 76 95 29138 2221 918 138150 234 89 377 641 744 920 139204 49 : 986. 

67359 68947 70773 76266 75144 76259 405 659 873 30173 99 zoo 535 54 649 65 835 \ 310 68 468 79 673 760 78 905 88. I 130130 728 29 131194 237 768 132109 79 207 
76518 77473 79042 86231 90020 91519 59 992 99 31012 537 852 32079 228 544 54 331631 140007 55 72 232 91 410 833 141009 26 815 42 651 985 133276 470 631 134415 514 605 135015 
93712 94619 100371103776 110159 110247 221 429 849 969 71 34173 310 29 812 94 35024 1150 96 99 373 653 711 35 42 907 85 142008 56 107 469 774 99 933 136204 75 806 956 137613 70 

232 404 533 91 628 42786 883 36178 326 409 598 l 61 95 109 92 342 571 674 700 143131 44 390 545 138699 139962. 
114838 116604 118275 116885 124101 705 835 997 37053 344 546 70 75 694 875 88. ! 640 54 885 87 144014 72 234 608 61 714 33 8171 140260 456 141018 63 160 804 955 142174 760 
126091 127093 134533 134495 135300 38206 58 83 355 568 914 28 39027 39027 181 947 145046 57 288 354 774 146094 165 561 721 929 143074 153 367 408 911 145296 554 733 910 
139863 139210 140150 144729 143933 392 534 660 710 813 970 40143 57 205 717 41000 30 866 990 147046 63 173 200 451 66 649 703 147136 223 468 148233 368 636 786 973 149283 
146184 146646 150599 149872 156470 110 16 260 431 770 861 958 42061 279 344 46 63 89 800 37 959 148036 196 226 351 64 684 903 19 456 66 989. 

159390 160318 164713 164716 164969 613 44 816 58 923 43070 144 69 271 361 554 64 17 77 149395 778 865. I 150029 178 373 700 12 151161 152065 291 712 

1

927 77 44259 99 317 496 590 634 803 49 80 45131 150283 95 322 470 151058 136 224 721 64 7l 505 153066 958 154018 286 777 821 155452 895 
167497 44 63 253 80 350 74 449 680 800 914 46089 159, 842 956 88 152066 144 464 570 844 60 989 153090 156355 655 157102 22 318 54 59 653 857 68 927 

w drugiem ciągnieniu padły nastę- 62 719 902 61 47057 60 219 547 916 48019 36 124 211 15 583 812 60 990 155022 21 74 121 66 494 40 158.~32 159187 261 636. 

Pujące główne wygrane. 78 89 250 326 435 99 745 68 939 49187 562 635 t 732 860 978 156001 21 so 61 169 293 316 467 160?60 486 528 669 ·757 161719 29 162390 663 
. 62 44 85 88 741 804 32 80 943 94 50092 376 405 563 547 552 632 85 753 55 926 157019 22 394 627 728 i5 927 163846 164123 384 478 620 165038 

15.000 zł. - 1161 32836 88178 1 7 691 798 975 51034 79 271 475 571 682 83 704 50 34 47 75 736 889 942 158012 47 169 321 448 !03 4355 70 883 956 166122 162 925 65 16702:) 
10.000 zł. - 163744 88Z 83 5Zl05 13 293 392 969 53213 426 79 612 518 656 846 971 19270 92 317 40 91 446 887 959., 353 421 40 724 919 168053 63& 495 587 621 
5000 zł. - 46731 80000 481 142714. 35 734 43 87 924 46 62 81 54411 93 513 697 160150 282 87 357 436 46 698 111 998 1610691 169268 339 420 76 529 47 908 66. 
2000 zł - 2880 34808 80739 27500 55035 94 476 522 846 925 67 81 56080 107 39 53 70 124 92 245 308 442 93 680 702 162096 299 

• . 6 809 213 410 95 563 97 702 33 72 964 57019 32 102 341 474 657 825 995 163056 133 68 694 704 944 
135461 98325 139611 149 12 151 • 246 55 523 98 628 83 701 60 58131 511 605 773 164024 43 76 249 312 664 784 165007 56 183 

1000 Zł. - 16248 6804 95552 59360 820 46 983 59119 40 78 214 19 2Q 43 306 24 91 458 564 85 97 699 789 94 938 97 166161 76 256 
91517 76236 90747 104211 136157 157531 438 597 649 718 60014 120 222 .338 455 622 71 449 725 167043 183 257 303 669 716 828 973 

CIĄGNIENIE TRZECIE. 
67 328 716 1260 528 652 87 2124 684 938 3038 

39 86 324 530 70 645 102 802 4704 89 802 953 
5215 883 6078 272 489 645 772 820 94 983 7370 
85 92 901 9746. 500 zł - 36407 11529 14511 60534 911 44 61122 265 363 474 562 68 84 697 168168 302 38 400 569 923 169010 68 96 134 63 

32336 6l483 367?.1 44134 57778 54058 727 58 62018 243 487 522 633 766 808 47 926 222 61 62 319 427 95 504 676 723 24 87 904 

68490 63450 6079-4 78576 77787 82040 63073 144 318 552 696 751 996 64056 300 460 61 96. 
' 89 522 42 612 791 92 882 65197 208 84 732 895 

110012 104401 117437 121814 137301 66039 )~ 32 87 216 577 726 83 67216 405 68 609 

1002 74 160 269 454 11201 736 47 891 12115 

168976 163124 81688 133044. Z9 9rn 68: 19 190 69009 383 625 913 83. 
Po zł. 400 na n-ry: 1203 3639 9243 10011 18 80 254 522 622 40 750 89 835 36 

37105 42941 44314 45583 51399 52883 71003 96 99 164 244 52 343 672 72054 127 562 

58454 62113 64158 67233 74400 85972 96 623 78 850 8 73005 89 256 349 429 682 747 
84 854 94.0 74160 270 323 80 89 92 418 94 795 

98897 104010 105981 109104 119741 ~ 914 .37 77 75266 451 79 705 8 28 948. 
137336 139825 141999 143250 1436~ 76300 36 554 841 77160 226 76 517 46 58 654 
147392 147926 150458 161616 162642 77 859 919 5S1 78336 78 593 746 92 867 79220 

162860 168016. 
478~gr04 9fł6 5J28 82 860 15 81159 253 81 94 396 

Po zł. 300 na n-ry: 6591 7543 14556 521 22 48 664 811 21 32 82004 322 64 615 775 
24843 25019 26750 21027 47603 48658 83105 242 626 78 752 839 81 990 84104 91 206 
51400 51427 52090 67484 80357 85646 452 69 589 667 712 68 864 967 85056 95 137 206 

86868 87467 91993 93683 108745 109775 ~~5 3~~ ~~4 7~2i3~1i 18~8~6~~~4~5 2~~8 3!f 9~6 fJ 
122018 124524 133298 136728 153967 541 749 868 84 88078 391 448 556 690 89055 200 
160324. 388 515 868 911. 

Po zł. 250 na n-ry: 7128 9694 11717 90226 512 15 58 68 619 784 943 91062 392 

11341 16602 11356 16644 9oos 47793 ~?J ~~~ :: ~ 58~8 ~f9i102~5., ~~/~~0~~ ~~~ 
203.34 21416 24435 22815 26010 26755 548 83 671 702 800 933 95116 35 62 245 61 427 
30154 31211 34944 39670 49069 49657 607 708 48 49 823 45 96019 111 79 307 13 513 

CIAGNIENIE DRUGIE. 75 640 839 13218 395 14208 755 15118 47 392 444 
789 927 16208 428 92 99 552 17182 18020 211 62 

32 193 252 524 738 897 1212 89 847 2139 40 367 454 86( 19898. 
428 52 582 624 3025 202 74 4878 5326 99 473 20046 83 170 262 460 21030 lSJ...541 729 65 
526 99 945 6747 78 7133 436 542 608 865 8002 22094 23534 651 814 24545 87 655 7565 25210 
137 344 420 577 9451 686 895. 529 613 42 768 860 949 26192 796 825 27379 554 

10253 355 517 685 717 11122 215 52 678 55 929 28035 521 29086. 
12157 699 712 13267 MO 426 88 630 932 14011 30264 443 626 906 31486 602 802 968 ~20<H 
982 15256 718 16451 780 889 17037 233 18002 16 48 305 503 33125 321 579 34146 401 540 76 
338 469 505 50. 19ą79 656 35784 950 36090 3~9. 471 37_091 262 631 92 

20567 78 21603 86 734 22650 23482 584 637 899 38321 427 867 83 39234 670. 
64 924 24581 810 60 25404 29 872 26174 ·484 40312 566 674 737 41063 603 37 938 61 42320 
27111 551 906 28418 505 52 692 29350 551 672 931 43269 622 774 975 44004 29 769 971 45378 
94. 538 703 46180 573 601 756 47145 320 603 798 

3-0130 792 865 32677 33076 79 118 34098 362, 48002 304 47 613 49082 83 215 303 87 523 615 
35022 l6I 433 627 36438 54 544 779 867 37013' 878. 
57 369 605 889 38017 336 39499 763. I 50046 357 810 992 51014 319 28 603 11 156 

40001 61 364 581 726 49 78 878 41187 93 221 76 52075 125 239 531 710 53053 78 109 821 BE 
AA J 54011 lJ 3 55044 153 322 404 661 762 78 97 866 

443 501 736 42148 43043 55! .... 348 578 603 18 1 ~6035 125 550 786 800 957 57064 106 414 81 85 7 
19 979 45095 648 772 46002 24 171 399 400 6 ! ~ ,. 

929 47526 655 747 48133 76 206 72 433 801 9911 982 58358 609 34 733 59233 492 581 685 846 947 
49311 88. ' 

50404 835 51155 435 648 66 9D4 5 52541 120 DALSZY CIAO NA STR. 7-ei 
53190 578 54233 906 55186 453 937 42 56681 719 
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CENY MIEJSC: I seans 54 t 85 zr, 
nast. III n1 55 gr„ li m. 109, I m. UQ 

M. TAU8EiłHAUSI 
CHOR. KOBIECI! I AI<VSZEIVA 

Zgierska 11, 
tel. 246-09. 

' Przyfm. od 4-8 w. 30-2 

=VLASTA BURIAN 
= = ; -

w komedjl 
p. t, ,,REWIZOR'' podł. 60GOLA 

tłADPROQRAM : Dodatek dfwlttkowy = 
Passe-Partout nieważne. 

CENY MIEJSC: l eans 54 i 85 gr. 
nast. III m. 54 gr., II m. 85, I m. 1.09 



Otwarcie mistrzostw bokserskich Europy Pl::!:;!!~h;~:~dą 
Rotholc zakwalifikował się do półfinału.·Sukces Piłata.·Sewe- ~ar~z':;~~ 11 kwietnia. 

ryniak nokautuje przeciwnika, lecz zostaje zdyskwallllkowany płłk~~~Jej~~jP:air!~k~~:p:e~:~~~7!. 
· Budapeszt, 11 kwietnia. ł W wadze piórkowej: Ulrich (Cze<1hO- stanie rozpatrzona w cawartek isrzei słowacją o mistrzostwo świata ~ostał 

ł · ) · · ł T d (A I) · d Od f d J o tow odwołany, ponieważ MSZ. odmówiło 
W ś~dę wieczorem, nastąpiło w Bu- ; s owac;a ' zwy~ęzy rea ewaya ng . mtę :&ynar oWą e erac ~ sp r Ił• wydania drużynie polskiej paszp0rtów. 

depeszCie uroczyste otwucie cz.wartych I Seeberg CEstonra), przegrał z Kaeatne- W tej samej . kategorji, anJl
1
11k Mac W godzinach wieczorowych odbyło 

międzynarode<wych zawodów bOkser- , rem (Niemcy), Clb<lndavally (WłOchy), Clave, pO niezwykle zaiarlef wa c:e, wy- d 
skich 0 m. istrzcstwo_ . Eurnny, Zawody ! odniósł zwycięstwo nad Jato (Austrja). grał z czechem Stoklent. się nadzwyczajne posiedlzenie Zarzą u 

d ,to -,.. I W wadze &red.niej, aniallk Jack10n, PZPN·u, na którem postanowiono wy· 
zgrCm~ z~ły 74 p_,ściarzy z ,13 państw W wadze le. kkief ł Haracgi (Węgtyj1 •• „,. „A sla,(· d">ftASZ" . do Cz ... „kie....n Związku z 
eurUh s'·1 h .„ potsk k ( ... - l' ) wivgraJ nlezn.acznit 11a płWAty I etlvu· " -........ „ ..,..., „~ 

,..eJ in; c ' a m. ...... i 1
• po On.al Kempa IUlg ,a • c~ykiem Kapustynem. zawiadomieniem, że drużyna polska do 

Otwia.rci". nasi:s!!? w obe.cnośc! re· I W wadze półśrednief, Sew1eryniak W wadte półciężkiej, nlemleo Pu- Pragi nie przyjedzie. K westja zwrotu 
~enta W~.t•~, irała Horthy ego, l znokautawał Celegatego (Włochy), a1e erach, w-ygrał w drugiej .ru.llclzle prHl strat poniesionych przez Związek Cze­
przedstarwtc1ell rzą~~' ~orpus~ dY).>·1°ma 1 sędzia zdyskwa.liflk<>wał p,Olaka. - dZa„ techniczne k. o, z rumunem l.UllJtu. ski zostałe · zalahviOna ' w termmie póź· 
~yczne~o, wła~ m1e1skich: .dz1emukarzy n_iem kierownika p0lskiel ekspedycJi; W wadze ciężkiej, reprezeu.tant Pot. ttielszyim. -
1 bard.to 1iczne1 publicznOśct. cios uniesłlk<>dliwiający wtocha, był zu- ski, Piłat, miał znaczną przewagę nad P<>nieważ jednocześnie cofnięte zo· 

Po defilad.zie bokserów prz~d re~en• pełnie prawidłowy. węgrem Gyorrfft, wygrywając w'Yaoko stało zezwolenie na występ reprezen· 
te~, wygłosił s~etarz węgierskiego I Spra"~a ta, jak juz zaznaczvllstny zo na punkty, tacji piłkorskiei BratisJawY w .warsza· 
związku bokserskiego, dr. Kankowsky, . . - 1 wte Zarzad· PZPN-u postanowił, że re-
mowę inauguracyjną, witając regenta i ...,.....MM ' • . pre~entacfa potski. ktcra miała grać 
oraz gOści. Odpowiedział prezydent mię I p·rk ł "d b h t I przeciwko Czechostowacji zmierzy się 
~:~~:.d0tr=t!edr:ad!1e~::::k!:j n~: I arze O Z CY O a er am ~ ~:~~zfJ-~ij~a '};~r:::i.~g». _ niedzie~ę, 
dcwyc~ strOjacr !1wleńczyły, salę s:tan- rozprawg. 9qdowej we I.Wowie Wobec nłedojścia do skutku sp0tka-
daram1 poszozegolnych panstw, biorą- l1ła Czechosłowacja --... Polska, czesi 
cych udział w za.Wodach. Przed Sądem Okręgowym we Lwo- przewiezino do szpitala wo.iskowego w 2'akwalifikowali sie watcowerem do fi-

Loso.wanie WYPadJo dla polaków bar wie odbyła_ się w dniu wc.zorais~vm cie- Siedlcach. . . nałowej rundy o mistrzostwo świata. 
dzo dobrze. Jedynie Majchrzycki będzie kaw~ rozp1awa sądowa, 1lustr~Jaca st~._.. Dochodzenie ustaliło, że wypadek I 
mfał do roze~ra.nia ciężką walkę z mi- sunk1,. panują.ce na nas~y~h b01skach pil nastąpil z winy Jeżewskiego'. Poszko- Wladomo§cl tenisowe 
strzem Niemiec

1 
Blumem. Fa.worytcm j ~a.rsk1c~. Dziwnym. zb.1eg-1.em .okoliczno- dowa?y Marci~kowski, przeb".wający (RM) Sekcja tenisowa I.:egii warsza-

do druiynoWego mistrzostwa EurOpy sc1 zarowno oskarzyciel Jak 1 oskarż.o- obecnie w ~odz1 n.a roz~rawe me przy- wskiej zakontraktowała mecz tenisowy 
jest zespół niemiecki. · ' ny są pi!ka.rzami. tódzkl.mł dobrze. zna- ?yt, nat?m!ast Jezewsk1 tlumaczył stęj z drużyną berlińskiego Rotwe!ss. 

W pierwszym dniu zawodów duż nymi nasze1 publlcznośc1 sportoweJ. ze kopnięc~e by!o przypadkowe. czeg~ Spotkanie to odbędzie sie w War-
sukces odniósł ROthOlc któr zw ,Y Oto tt.o sprawY.: . d?wodem Jest, ze sęd~1a p, Rutkowski szawle na kortach Legii w dniach 27-

t 11: • d F th 1 ky polif"ł yclęł W dnm 25 maJa r. ub. odbyt się we me ukarał go za rozmyslnv faul. 29 kwi'etnla Zespół berli'ński wvstąpi w 
s w1e na reymu cm, za wa 1 tOwa L · 11 · d p n· s d t ·t i k · · 
i do ółfin ł bok k' h . ,_ t wow1e mecz gowy mię zv ogo 1ą ą pos anowi sprawę przec w o składzie v Cramm JaJnJecke. 

Es ę..ń y P Dru~1.u sershic m0ts~~ko~ wf a drużyną 22 p. p. z Siedlec (obecnie .Jeżewskiemu, oskarżonemu o cieżkle u- · ** 
u1-p . i; z naszyc zaw wu ow, St l ) nr · d.Ł t ·t k d · I ! · d ć 1 ~ * 1 

· • • 
Seweryniak znokautował swego przeciw rze ee., vv. czasie za wo .uY" nas ąp1 o sz o .zeme ca a, o roczv. ce em we- Zapowie.dziany na dzień 5 m~ia mecz 
nika, ale został przez sędziego zd skwa zderzeni~ m1ędzY, napastnikiem Strzel- zwania w charakterze św1adków, bądź tenisowy z Francją nie odbedzie się.­
Iifikowany za rzekOmo nieprawldłowc ca. Marcmkows~1m (by!~m ~raczem ekspertów, znanych sportowców W,a- Francuski Związek Tertisowv zawiado-
uderzeuie. Widzewa l6.d~k1ego} a Jezewsk1!11 (by- cfawa Kuchara, Józefa Kałuży, sędzie- m.tH>1ZLlf, :te termin ten Z-Ostał zar-eeer-

Sprawa ta znajdzie swój epil na łym zaw?dmk1en: ŁKS·u) w wym.ku cze go meczu Rutko~sk1ego, orai. łekar~ wowany na inne spotkanie. _ 
czwartkowem posiedzeniu międzyn~odo go Marcmkowsk1 doznał. wv~1ęc1a sta-1 d~ra Karola Iian~1ego (rownlez lodtia.,. f'fancbzi t mogliby roze~rać spotka-
wej federacji bokserskiej. 1 wu kol~nowego u pr.aweJ nogi. ~ocn~ nm były zawodnik ŁKS-u). nie dopiero w dniach od 11 _ 13 maja. 

T h ;~ iki . d . 1 skontuzrowanego zmesiono z boiska t Wobec powyższego w dniu 5 maja ro-
ec n-zne wyn pierwszego n1a 1 • • 

zaw<>dów przedstawiają się nastepująco: p d, ł k• h z • zegrany zostanie prawdopodobnie mecz 
W wadze muszej: Rotholc (Polska) rogram zawo OW p ywac ~( w g1erzu tenisowy Legja - .AJK (Sztokholm). 

pokonał wysoko na punkty Freymutha 
(Eston.ja), kwalifikując si.ę do półfina!u. zostal jtU'Ż opracowany szczegółowy rY'Ch we.z.mą ud:zhlł pływacy Malkahi 
Pozat~m S~nder (R~un1a), ~grał nię- µrogram wielkiej imprezy pływa.okiej, Tri1Urmf1u. 

Hakoah wzmocniony 
Balzamem i Cyglerem 

spodziewanie .z Weinh0;ld~m (N1e_m(:r)1 a którą orga'l11zuje w nadchodzącą nie- A.Z.S. warszawski, iktóry je~t mi· 
Palmer (AnglJa), zwyctęzył Urbtnatiego dzielę w basenie zg'iersk:iim Ł.K.S. strzem dimżyinowym Polski, przyjedzde Jak nas informuje kierownictwo sek­

cji piłkarskiej Iiakoahu, drużvna piłkar­
ska klubu wystąpi w sobotę przeciwko 
ŁTSG w sktadzie wzmocnionvm Bal­
zamem i Cyglerem. I 

(Włochy). • . . do Łodzi w siktadz.ie następują-cym: 
W Wadz t..AA 1• • E k (W ,.(' ) Program te'n obeJmuJe kcmlmrern::Je SzwaTiikowski I, Olszewski, Jastr.7 "'bsikf, e n."'};uc e1: ne es . ęery t · , 100 t"11 d ln n1 ...,.,, 

wygrał na punkty z Illichmanem (Austr J nas ęipuiące ·· Il?· s .r em owo Y ' Karrpińs!d· Ma~ysia:k, Oiwmkows:ki i Gał-
a Case (Anglja) w1)'pUnkt<>w ł K b" g 100 m. stylem grzh1etowyim, 200 m. s;ty- kows!ki. 
(EstOnja) ' a ae ie 

0 
1 Lem ilclasycz:nym oraz sztafety 3X50 m. Ł.K.S· wysta.'Pti w nast~putlącym skła-

• styJem zmiennym i 5 X 50 stylem do- dzie: Els,ner, Szwarukowsk~ II. Oiirlter, Polscy wioślarze jadą do Berlina 
fil % I 4 w wol1n1Ym. Bozatem odbęid!Ztie się mecz pił~ Majch.1rzak, Iiem.pińsk1!, KosiftSki 1 01.- P·oiL-~-l .,._ . .;!„,z' ,,.~. T·o-w. w' 1'„,s'.Iar,ck1iich 

· k~ -wod1nej ttljiędzy AZS-em wairszaw- h k 511\11 uw1~ „„n.. v " 

Japońskie lekkoatletki wystąpią sk'lnn a ŁKS-em. c ee 1
• • . • • • zde·c1~d.ował się wiz1iąć udział w wiellkie?, 

W I . Pwnkt~1cJa meczu I?e1dlzt1e nast~puua,ca. doro,0;Z1I1e,j wycieczice w1ośłarsikie1, dooko 
W arszaw e. Zamias·t proponowanego u1przedntlo 4, 3, 2, 1 i sztafeta 6 l 4. . ła Berlina, Móra odbędzie się w dni.~ch 

Po Igrzyskach Kobiecych w Londy- czwórmecz·u odlbędzie się mecz drużY- Impreza J:?Z~ocznne się. o. giodz. 16. 8-tl czerwca . . W w:ydeiczce tej pirócz 
nie dojdzie prawdopodobnie do Sku1bku nowy AZS - ŁKS· natomiast poza me- Przedsprzedaz biletów w br:m1e .•Kowa.1- licl.iil')"Ch osa.d nie·rnieakiich, . z·ar~irezen· 
ml.ędzypaństwowe Sipotkan.ie lekkoatJle- czem odbędą s1ę również koniklllrencje: sfoi" prozy 'Uli. PiotrtkowS1kiej 174, przy- towane będą rów.nie.ż osady Aniglii i Da· 
tyczne Polska - Japonja. PropOtZycja 50. m- stylem dowolnym i grZb!etowym cz~. osoby, które. chcą kor~ystać ze nji. ._ Wyciecztka zakończona ziosła!!lie 
rozegram:ia meczu . wyisuinięta z.ostała pan, 100 m. stylem dowolnym ;i 200 m. z11111Zk11 i:ramwajoweJ, mogą się zapisy- wiieJ!kiemi :regałami w Gr,onau. _ 
przez Związek Lekkoatiletyczny Japon1i stylem klasycznym prunów i sztafeta,wać w sekretarjade ŁKS-u do 13 b. m. 

Kolarski wySclg ŁKS·u 
. w nledz.delę1 dnii:a 22-go kwietrula oa-1 
będizi.e . si1ę z boi'Ska przy Ail. Unjd do­
roczny wYśdg o nagrodę przechodnilą, 
organi:ziawany p11zez seikcJe lko'larSką 
ŁKS-u. 

Wyści,g odlDędzlie sd.ę na przestrzen·l1 
25 kim., przyczem trasa będzie poda'l11a 
n~ godz;i:nę przed startem k0ilairzy. 

Zapisy przy.jmuje sek:retarjat przy 
uUcy Piotrkowsk1iej 174 do dDlia 21·go 
kwletn1i-a włączn1Ie. 

Zariąd PZTK nie zapomniał 
o Łodzi. 

Zarzą,d Polsk1ego Zwi·ą.z!ktu Tow. Ko. 
larsk.ioh p-rzydzieHł Łodzd dwt!e l!nij)re­
zy o cha,ra1Merze ogólin-0pol1s'kim, a mla­
nowlicie: mistrzostwo torowe Pol1slk~1 na 
50 klm (9 wrześm1la) oraz wyś ciig- na­
przetaj o mistrzostwo Polsku (;30 wrze­
ś'l'lda). 

3 X so stylem dowolmym pa·nów, w któ- wtą·czni,e (do g1odz· 20-ei). Kto waiczy w zawodach bokser-
, . ski eh ŁKS-u . 

Tabela wygranych loterji państwoweJ su~Lch~i~ft!ek~bcl:±~~t;:aj~~~\~g~~ 
(D I I ) 115056 370 501 885 94 116238 351 436 769 941 niwfe 0 godz. 20-e~ w sali Geyera -

60212 724 5131J1 !~J' 7~3ą~6a 62259 888 956 117049 549 118193 339 43 58 553 621 850 68 951 LKS., odbędą się wa~~i następuj~cych 
63023 57 737 858 64471 614 701 45 937 66313 436 ,119i25 211 326 508 45. ,pa.r: w. musza: Mani:a1 (ŁKS}.-Łaz!lllak 
642 67083 467 799 68026 119 54 288 330 554 727 120588 618 975 121196 555 605 78i 900 i22244 (Un. T.)( Celmer (LKSJ-Zundl~ne·r (B.K. 
965 69018 425 43 797. 91 123306 945 124085 205 572 869 87 125306 652 Madej (ŁKS}-Tomaszew;ski (G), waga 

6011~g6i9f~2Y~~ ~~j ~;~ ~!~ ~~~1g5~2~3j~~ ~~ n~gl ~~i1~9~~i 9f1z67l8J~gf 149 110 858 98 :kl o1(gG. J GraiWdo~~kih (Ł~~) (ŁWKg,ideBc.how\Sikii 
467 660 748 885 74475 78 719 20 9'Z7 75 75365 130008 14 115 80 348 505 668 752 73 862 75 . ' O!)CleC O·W IS'1i.l ..,)- !Cer ' 
621 42 764 76009 152 535 82 77881 985 78576 953 131012 i32303 12 735 802 994 133126 290. waga pi.órkowa: Pej1zows>ki (t .KSJ-Szyc 
790~~5if1 8~4952J2z78J6 9g66 83113 ·z-n 408 741 306 551 630 135130 264 720 136142 258 309 89 (UT), Pie•t1rzyński (tKSJ-Mi1kvła.j c.zyk 
84601 63 9l3 85242 343 400 924 86481 694 935 720 137073 185 440 96 640 61 139382 754 98· (G), wa~a leikJka: Kn.m::1Zewis1ki (ŁKS)-
87075 266 872 948 88033 261 815 89019 230 483 140143 75 936 14ll46 556 142133 249 442 519 We,gner (UT) Bo rein1stei•n (BK)- Gaw· 
751. i~~ 1\'t2°lf 5~~o 8~8i4~~12~41~s1~~~9~~ ~i98J ł1owski (UT) i :w.aga f[ółcię :tka: Łysiak 

90120 47 2s2 680 742 9i298 504 23 785 92Q79 (JKP) p I' · ki <U ) 
91 238 66 81 909 93200 756 62 71 812 94056 'Z73 150042 194 151129 43 287 457 601 834 52 · ~ er 1116

· n. OUir. • 
315 64 95225 39 310 72 921 30 96094 243 729 993 152103 278 337 .621 773 951 153156 412 723 . : 
91031 153 51s 898 98265 368 61s 99220 1s 696. 15420i 376 467 528 610 36 728 14 1s5so4 1s61oa Bokserzy ł6dzcy w Tomaszowie 

100100 812 57 83 101151 .4.96 782 102018 64 239 47 395 433 503 670 982 157147 413 976 
476 659 12 735 857 93 907 103155 434 858 953 158195 267 958 159659 793 21 · Drtllż'y111a bokserska K. P· Zje.dinoczo-

~~~l~~ fo2jloo~9i1g3g3l°1si8~~0~9J!5 ~~~~ ~g~ t62fgg3~~162116~~~3 92~0~61i:i J[J ;~ g~ g:j ne rozegdra w nadchodzącą nicdzi~lę 
50 109169 233 303 33 676 715 164397 590 790 940 165372 432 748 841 989 P.ropagan owe zawody w Tom~szow1e. 

110291 479 589 614 60 958 i11213 56 61 316 166353 591 822 59 87 167436 .540 607 68 168037 V:' ~arwach zes~o!u łód zkiego wy-
88 519 6lO 798 819 933 112116 21a 327 113284[ 397 691 742 961 169434 574 909, -

1 
stąip1 m11ędzy l!runyim1 Cvra:n. 

74 71 584 633 780 91 982 114170 90 713 36 . ... 
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Teofil Bums zgubił skórzaną teczkę z wari­
nemj dokumentami. Podał więc ogłoszenie, wy· 
u.ac.zając dla znalazcy 50 złotych nagrody, 

Następnego dniia zgłasza się jakiś nędznie 
wyglądający jegomość 

- Przepraszam, ~y pan dawał to ogłosze· 
nie o nagrodzie?„. 

- Tak.„ Znalazł pan?„. 
- Jeszcze nie.„ Ale mam zamiar zacząć 

szukać i przyszedłem prosić o killml złotych 
zaliczki •• , 

** * N rogu stoi kaleka z drewn!ainą nogę. Pod. 
chodzi do niego jaldś Ojekawski i pyta: 

- ' Przepraszam pana bard!zo, czy taka 
drewniana noga holi? 

- Owszem, czasem boli.._ 
- Doprawdy?,„ Kiedy?„, 
- Jak się tą zdejmuje i wali mocno po 

głowie„. 

** * W Wygłupinłe Jest tylko feden hotel Do 
tego hotelu właśnie lllUsiał zajechać pan Leo- J d 
pold Więciorek. 'W nocy zerwał się pan Wię· I de en 
ciorek nagle ze snu ł pomyślał1 ynu, 

- Mój Boże!.„ Psa nfe wolno wypuścić bez 
kagańca.„ Kiedyż wprowadzą nueszcte przymus 
kagańcowy na pluskwy?." 

** *' Pan Mayer, spotkawszy znafomego lekarza, 
zwraca się doń: 

Panie doktorze, moja żon:a od pewnego 
czasu cierpJ na zapalenie skóry „. Poliazki ma 
stra~ie zaczerwienione.„ Ozy Pan doktór nie 
miałby na to jakiegoś lebrst.wa? „, 

- Owszem.„ - odparł lebriz, - Każ pan 
częściej golić się swemu subloMorowi. •• 

** * Spotkały się dWle sąsiadki n:a scbodachs 
- Moja pani, żeby pani wiedziała. fald 

mój mąż fest chory.„ Wcale spać nie m<>że„. I 
- Ja tam z moim pod tym względem żad. 

nego kłopotu nie mam„. Mój stiary ma taki zdro, 
wy sen, że J>Nlwie katdego Wfieczoru muszę go 
budzić, gdy ma pójść spać.„ 

** 
Buchalter Atramen~lk

4 

prosi szefa o dwa dni I 
urlopu. 

- Akurat teraz?„. - dziwi się szef. - Przed 
świętami?.„ Kiedy fest uafwięcef roboty?„ 

- Kiedy muszę, panie szefie„. Ważna spra· 
wa prywatna.„ · 

- O co chodzi? .„ 

do le 

l 
I 
I 

I ' I 
i 
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- żenię się, panie szefie„. Trudno." 
- Nie może pan odłożyć ślubu na okres po- Dawna katedra w Chełmży zbudowana 

l
i w r. 1251, dziś kościół farny p, w. ŚW• świąteczny?.„ 

- Niestety, panie szefie„. Już fest nafwyż. \\ Stanach Zjednocz0nych szalał w nie dz3elę orkan. który wyrządził 
szkód, burząc nawet domy. 

wiele 1 : • Trójcy. 1 i . szy czas„. 

Codzienna nowelka ,,ExpreS$U', mnie wtrącić do więzien:a. Tego nie żona Krausa, w tym samym okresie u· 
można wybaczyć! ciekła do Paryża z jakimś zawodowym 

P ~o 4 I 4 li Kraus w czasie swego pobytu w Arne tancerzem. 1 
, O ~ •aU OaOC: ryce nieraz opracowywał plany zemsty. - Widocznie iuż nigdy nie spotkam 

W miarę, gdy mu się cornz lepiej wio- Borgena, - doszedt Kraus do wniosku. 
Działo się to w stycwlu 1913 roku. nia. dło, jego plany stawały się cornz real- - Trudno, będę musiał zrezyginować z 
Oto Kraus był wówczel!s urzędnikiem Dlatego też nieszczęsny urzędnik zre niejsze i jednocześnie coraz bardziej wy- zemsty. 1 1 1 

jednego . z banków w Ba·.iylei. Zarabial zygnowal z dalszego pobytu w rodzinnej rafinowane. KTC!!US spędzi~ w Bazylei 2 tygodlnie. 
niewiele i musia~ się bardzo ogrnniozać Szwajcarji i uciekl do Ameryki, - Zniszczę go - cieszył się nieraz Ostatniego dnia swego pobytu, gdy wy-
w wydatkach. - Mijały lata„. Kraus, gdy już stał na czele wielkiego poczywal w apartamentach hotelowych, 

Kraus nie miał zbyt wielkich asipira- Krausowi w pierwszym okresie źle banku. Przecież obecnie już jedno moje zgłosił się doń jaiki'ś wynędzniały męż· 
cyj. Natomiast jego młodziutka malżon- slowo wystarczy, by tego łotra pazba- czyzna w starszym wieku. 

1 b l się powo<dzilo. Początkowo prncowal w 
ka, u i a się bawić i mairzyła o zgoła jakiejś firmie w Piladelfji, później prze- wić jego stanowiska. Ale to jest zbyt Kraus pozna! g10 natychmiast. 
innym trybie życia. Nic więc dziwnego, niósł się dio Chicago i wreszcie osiadł mafa satysfak.cja. Muszę pojechać do Był to Borgen, ongiś wszechpotężny 
że po pewnym czasie uległa kuszącym na stałe ~ Nowym Jorku. Bazylei i osobi'ście się z nim rozprawić. dyrektor banku, a obecnie sterany ży-
podszeptom dyreiktora baITTku, Wiktora Okoliczności taik się jednak skbdały, ciem starzec! 1 

1 

B któ b ł · h 'k' · · Tam wreszcie uśmiechnęło mu slę o~gena, ry Y zwierze m iem 1e1 swzęście. że znakomity finansista nie mógł wYie· Borgell' OCZyWiście nie pirzypuszczał, 
męza. Ot 1 d d chać do Europy, że słynny amerykański finansista i·est Młoda niewiasta została jego kochan- rzyma~ posa ę w pewnym omu d ką. 

1 
, 

1 

bankowym i dzięki wwdizonym zdolno- Dopiero w ostatnich miesiącach, a jego awnym urzędlnikiem. Przyszed'.l do 
Ś . d · · ·· t · więc po przeszlo 20:.letnim pobycie w Krausa, by prosić go o poparcie. Starał Przez pierwsze pa1rę m1··esi·ęcy Kraus •Ciom oraz uzei energii, s opmowo co- S h Z d . b · · · t · bl h k tanac je noczooych, nagle otrzymał się owiem o nędzną posadkę w banku niczego się nie domyśla,'. Lecz pewnego raz wyze1 ws.pmai się po szcze ac ar· b . b l t • 'laiProszenie od grupy anków szwrucar- a'Ly ejslkim, którego interesy były ści-

cLnia zupełnie nieoczekiwanie, przyłaipal Jery. skich. Pro~zono go by w jak najszyb- śle związane .z konsorcjum amerykań-kochaITTków na zdradzie. Po ośmiu latach Kraus piastowat już 
t · k d kt t · · t t ·· b szym czasie przybył na konferencję do skiem, rep·rezentowanem przez Krausa. Gdyby Borgen nie był ·zwierzchni- s anow1s o yire 0ira eJ ins Y uc1i an-

k · W k 6' ·ei· stat J·uz· n czele Bazylei. Potężny amerykan;,.., wysłuchał spo· kiem, niechybnie krwawo rozprawiłby oweJ. ro P zm · 1 a 1
on · · lk'ego banku newyorski·ego Kraus skwapliwie skorzystat z 07a- ko1'nie J·erno pr''"~by. 1 się z nim. Ale nieszczęsny urzędnilk bal mnego wie 1 • .,,. b v...,. siię , że straci posadę, że znajdzie się na ściśle związanego z szeregiem instytu- proszenia. Zdawał sobie bowiem spra- - A wie pan, kim ja jestem? - Od-

biruku. ' cyj europejskich. wę, że jedinoc.ześnie będzie miał oka·zję powiedzial Borgenowi, gdy ten skończył. 
Dlatego też ograinic'zyił się na tern, że z Krausem liczono się już wówczas por_achować się z Borgenem. - Jestem Krausem. Tym samym Krau-

zerwał z żoną wszelkie stosunki. barozo powaiinie w amerykańskich · sfe- JUJŻ po paru tygodniach ·mafazł się sem, któremµ. niegdyś uwiódł pan żonę 
Borgen postanowił jednak całkowicie ra:ch finansowych. w swem wdzinnem mieśoie, z kfórego i oslkarżyl fałszywie o oszustwa. Przez 

'Zgnębić mtodeg10 uiiz.ędnika. Wy;rziucił Kraus oczywiście zdawał sobie spra· niegdyś musiał uciec. · całe życie marzyłem o tern, by się zem­
go z banku, oskarżając j~dnocześnie Bo- ~ę ze sw~j potęgi .. Pochtoni~tr pracą, Przediewsi:zystkiem oczywiście sta- ścić. A te.raz nagl'e zmieniłem zamiar. 
gu ducha winITTego czJoWlleka o oszukań- me zapommał. o. sweJ przeszlosc1, o ba_n· rał się odszukać Borgena. Nie mógł go Gotów jestem nawet pana poprzeć w 
cze machinaicje pieniężne. ku w Bazylei 1 dyrektorze Borgerne, iedITTak nigdzie zinaleźć. W bankach, do tym banku. Pan przecież nie jest już daw 

Kraus zdawa~ sobie dokładITTie spra-· który chciał mu zwichnąć karjeri:. których się ·zwracał, nawet nie parnię· nym Borge·nem, los sam się zemścił na 
wę, że w walce z wszechpotężnym dy- WyjeżJCiżając z kraju ,Kraus. zaprzy- tano już jego nazwiska. panu. Zdaję sobie również dok1adnie 
rektorem z pewnoiścią poniesie porażkę. siągi zemstę temu człowiekowi. Wreszcie, po dfogich staraniach. sprawę, że w gruncie rze.czy panu za­
Borgen, jak go poufnie poinformowano, - Jeśli mi się w życiu powiedzie - Kraus-owi udało się ustalić , że Bwgen wdzięczam całą karjerę ... Gdyby przed 
wystarał się 0 fałszywych świadlków, powiedział. ~obi: wówc'las - pow.rócę przed diziiesięciu laty został wPlą.tany w laty nie zmusil mnie pan do ucieczki do 
przy pomocy których z pewnością uda-1 do Bazylei i zniszczę . t~go c.;z.łow1e~a. jakąś aferę i od tego czasu znikł zupeł- Ameryki, pozostałbym z pewnością do 
loby mu się wtrącić Krausa do więzie- Przecież on odebrał m1 zone I chciał nie z horyzontu. Kochanka jego, dawna końca szarym urzędniczyną... D. 

-ia :w»ta.w:..c.e. i ~.: ~~~ ,,~)PJ,l.Ql~a" Sp. z 0&11'· o9P. red~t R:<f P:;;<ly.ir~.e-~jalny: Jan Orobe~aj~k. Ló~ź, Eiotrkowska 49-. 




